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Upraszamy SzanowDych P  renu murato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 
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2 z łr. 50 ct.

Sprkwy sejmowe.
Ustawa sanitarna a finanse krajmOe.

Od kilku lat już daremnie dopominaliśmy się 
o wniesienie w Sejmie projektu ustawy o s ł.u | 
ż b i e z d r o w i a  w g m i n a c h  Cyframi staty­
sty cznem i dowodziliśmy uiezwykle wysoi ioj Isu.er- 
telności i ehorobuwości w naszym kraju, a to r- 
m ilfaej śmiertelności dzieci, strasznych praw .zi- 
wie oDustoseen, jakie czynią tt n»s wszelkie opi- 
demie. Dowodziliśmy, jak ogromną stratę eicouo- 
miczną w zmarnowanej .ile pracy traj przez .o 
poLou — jak stosunki te stopniowo wywołują 
j_yezną degenerację iuduuści. Wykazywate. av. na 
doświadczeniach innych krajów oparci, 1 że naj - 
dzielniejszym a niezbędnym środkiem zaradzenia 
złemu jest lepsza niż lotąd organizacja p u Dl i -  
czf l Oj  O pieki zdruwia, przez zaprowadzenie ołu- 
żny sanitarnej w gminach, połąezunyćn w tym 
celu w okręgi zdrowotne. Przez czas dłuższy na­
woływania te nasze pozostały bez skutku — er.z 
dopiero z przyjemnością dowiadujemy się, ™ w 
zbliżającej się sesyi sejmowej projekt usuwy o 
służbie zdrowia w gminach zostanie przez rząd 
do Sejmu wniesiony Podaliśmy już przed kilku 
dniami te szczegóły projektu, htóre doszły dotąd 
do publicznej wiadomości. Widzimy z nich, że 
rząd wprawdzie w kilk'j głównych punktach 
uwzględnił opinię Sejmu, nrzed 15 laty w spra­
wie tej wydaną i w ćwososnyu projekcie usuwy, 
kióry świadczył o smutnej uiezna omośct stosun­
ków k ra ju  naszego, poczynił pożądane, a przts i 
Sejm wski ««ne zmiany — ale pozostał niestety 
nib^mieniony punkt jeden, o który łatwo i taras 
sprawa cała rozbić się może. Skopułem tym jest 
strona f i n a n s " w a prej ik tu , kweztya k os 
s z 1ó w gminnej służby zdrowia.

Koszta te, skromn.. licząc, wyniosą około V*
m i l i o n a  złr. rocznie. W edług pierwotnego projektu 
r z ą d o w e g o  miały wyłąeznib same gminy kosili 
te ponosić. Komisya sejmowa wykazała, a Sejm 
s il  di" .ego ptzyeLylił. te  byłoby to nieaprawie- 
dliwem, r»z ila  ie8°> łi  “luśba zdrowia me w 
sam ' oh’ tylko gminach, ale i na obszarach dwor­
skich d/iałać będzie -  a powtóre, że skarb 
jażstwa miałby obowiązek przyczyniania się do 
tych wydatków, choćby tyłku z tego powodu, iż 
państwowa ustawa sanitarna z toku 1870 prze­
kazuje gminom 'iczne czynności sanitarne w po- 
r u c z o n y m  zakresie dp.ał-nia. Z tego powodu 
Sejm na wniosek kumisyi wyraził przekonanie, 
iż skarb państwa część kosztów tych powinienhy 
ponosić. Tej uchwały Sejmu obecny projekt rzą

dowy nie uwzględnia. Orzeka on, że gminy i 
obssary dworskie mają płacić na Jłużbę zdrowia 
2 prc. dodatków do podatków, całą resztę zaś 
ma ponosić fundusz krajowy. Jaki byłby efekt 
hnansowy tego postanowienia, niepodobna ściśle 
obliczyć, nie mająó wielu potrzebnych do tego 
dat statystycznych. W przybliżeniu jednak rzecz 
się przed itawia, jak. następ j je :  Jeden eeat doda
tków Jh podotkó# bjaj* średiucu -daje Likjłu
lOOOdO ułr;, byłoby zatem 200.000 złr., gdyby 
w s u . y a t k i e  gminy i obszary dworskie w kia 
lii płaciły owe awa prc. Tak jednak me będzie. 
Odpndają bowiem te wszystkie gminy miejskie, 
które już dzisiaj mają zorganizowaną ołużbę 
zdrów a. ćlą one już teraz bardzo liczne, a na 

doi nich w pierwszym rzedzie iw a wysoko 
opodatkowane stołeczne miasta kraju, Lwów i 
Kraków .Jeżeli odliczymy podatki bezpośrednie, 
P r-" te wsiyjtkie gminy opłacane, to 2% do­
datków ido podatków z całe' reszty gmin i obsza- 
o® dworskich db co n a j w y ż e j  150.000 iłr . 

(łdy fcaś '-ały koszt .łuźLy zdrowia w gminach 
wyuiesie około Y* miliona, przeto według pro­
jektu rządowego Du a talKy fundusz krajowy „pła- 
cać kwotę około “50.000 iłr. — w każdym zaś 
razie 8 ct dodatków do podatków. I  ota uko- 
puł, o który spr w  tak piekąca łatwo rozbić się 
może. Bo jeżeli się swiży, i  ■ w iunych rubry­
kach budżetu krajowego wydatki t  roku ua rok 
tak Urdzu wzrastają, a wzrastają nieuuiknie 
nie — dość przytoczyć budżet szkolny ! — że 
równocześnie wzmaga się z każdym rok,om obcią 
tenie podatkowe ludności na rzecz skarbu p .ń- 
stwa ■ że zresztą w roku klęski roluiczej, jo- 
kim jest bezwątpienia rok bieżący, Sejm uie 
może być bardzo skorym do uchwalania nowych 
ciężarów krajowych; to zrozum iem  się wyda, je- 
z iii wielu posłów, a może i większość Sej mu 
wahać ais będzie, czy można ten nowy wyaatek, 
chociaż tak b .rdzo produktywny, na fundusz kra- 
jbwy nałożyć.

Kwesty! tej dzisiaj rozstrzygać nie chcemy — 
będzie pora ua to wtedy, gdy mieć będziemy 
budżet krajowy na r. 1890 i gdy na jego pod­
stawie będzie można jakąś prognozę finausową 
dla Bkarbu krajowego na lata następne uczynić. 
Wbzbkże gam fakt, iż kwestya ta staje przed 
nami, i  ie , wydatek około 850.000 złr., & wy-, 
datek tak bardzo produktywny, w kraju prze­
szło 0 milionowyp obudzą już pewne obawy — 
sam lakt ten powinien zwrócić uwagę na o g ó l -  
n y stan finansów krajowych. Sejm pragnąc uni­
knąć przei iążenia dodatkami do podatków, w 
ostatnich tatach dwiema drogami do celu tego 
zpzierzał. Po iiierwsze przeprowadzał bardzo 
skrupulatnie wszelkie moi ' we oszczędności tak, 
aby dodatki krajowe Doduosić o tyle tylko, o ile 
równocześnie dały się zniżyć dodatki indemui- 
zacyjno, żeby w ten sposób c a ł o ś ć  obciążenia 
n i ceje krajowe uie wzrastała — a powtóre 
Wszelkie większe inwestycye pokry wał nie z bie­
żących dochodów ile przez zaciąganie pożyczek. 
Te Jwa środki na długo uie wystarczą Budżet 
szkoli, y będzie teraz wzrastał coiaz szybciej.

yaatki na melioracje i regulocye, na rolni 
ctwo przemysł, nie dadzą się zatrzymać na 
dzisiejszej wysokości —  oue wzruJ Js muszą 
tern rardziej, że w zakresie szkolnictwa rolni­
czego i przemyułqwego pomimo wszystkiego; co 
nię w ostatnich latach zrobiło, straszliwie jeozcze 
jesteśmy r cofani. Obok tego jeżeli nie w tym

roku to za rok ustawa sanitarna uchwaloną być 
mus1, a jakkolwiek ona wypadnie, zawsze część 
wydatku spodni na (uudusz krajowy. Niemo­
żliwą zaś jest laka polityka, aby dib względów 
finansowycn odmawiać krajowi tego, co jest nie­
jako chlebem codziennym — środków na po­
dniesienie oświaty, zdrowia i dobrobytu 1

Trzeba kalem obmyśleć śrotui, któremiby mo­
żna bez nowych dodatkow di podatków skarb 
krajowy tak zasilić, aby podokl tym coraz ro­
snącym zadaniom. (Jbolew&ć należy, ie  rząd cen­
tralny, który ao ostateczności napręża strunę 
podatkową na cele państwa, upom ina, ii równo^
. igle z tern idzie także obciążenie na cele kra­
jowe i gminną. Kiedy w Prusiech ustawa, nb 
wuiosek Ilue^ego uchwalona zasila finanse auto­
nomii lokalnej — u nas analogiczny wuiosek 
Meugera, przy ustawie wódezsuej wniesiony, zo­
staje odrzueouy, a do odizgeepia tego najgorj, 
wiej przyczyniają śie posłowie tego właśnie kraju, 
któregb samorząd w roziroju swym na najwię­
ksze finansowe natrafia trudności. Alę staro 'ię 
Wniosek ten upadł — „ uy wzrost ciężaru, przez 
podatek wódczany n» ludność nałożonego, wyj­
dzie na korzyść bkarbu państwa. Trzeba więc 
Inne obm/ślec środki. Trzeba w Badzie pań­
stwa dąśyó do tego, aby w s z y s t k i m  kra 
jo łi przekazano część opodatkowania bozpo' 
średniego, co może przecież byłoby do pizepro- 
Sndzeuia dlatego, te  byłyby w tem wszystkie 

krajs intdrebowam, — trzeba specjalnie dla Ga- 
hcyi, nadmiernie choć nie z własnej winy prze­
ciążonej długiem l n d e m n i z & c y i n y m ,  dążyć 
do ukończenia raz już tej fatalnie t.lokącej się 
sprawy, co umożliwiłoby konwersję reszty długu 
•ndemu zacyjnego, a stąd nie małą ulgę dla skar­
bu krijowogo. Bo to pewną, że jelslibyśmy z 
zaspokojeniem licznych wzmagających tię a tak 
n. izbędnych potrzeb, do który b zaliczamy orga­
nizację służby zdrowia w minach, czekać mieh 
aż do chwili spłaty długu indemnizacyjnegi -  
te dziewięć lat zwłoki ,r mtensywnem działaniu 
ua .‘zecs odrodzenia kraju dałyby się przyszłym 
pokoleniom aczuć znacznie jsszcze aotuliwiej, 
aniżeli nam dzisiaj dają się uczuwać dawne na 
tem polu zaniedbania.

Na dziś poprzestajemy na tych kilki uwa­
gach — zastrzegając sobie, j powrócimy jesz- 
c’ze do tej arcytywótuej fw est|i, którą będziemy 
ilustrowali cytrami budżetowemi.

l  lu;Btrzcy» ia .iplatą od miejuw wie razi Iroimein p n e m  (petit), iu pturwei; i ' e* ,i_  
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łą, wprost juz niezrozumiałą zwłokę. Dlaczego, uą dzikimi, to będą szukać łąesności z grupuni
pytamy, zmarnowano miesiąc wrzesień — tok 
oarJzo do pracy sejmowej się nadający ? Jeżeli— 
jak powiadają niektórzy — powodem tego jest 
podróż cesarska ua manewr\ gulicyldkie, to po­
wód tbu można uznać za słuszny co do pierwsze, 
połowy września, ale już absolutnie tłomaczyć tem 
uie możńa tego, iż przynajmniej na 15 września Sej­
mu me zwołano. Byłyby wtedy cale dwa miesiące 
czasu, sesja sejmowa byłaby produktywuiejsza, 
praca Sejmu mniej dorywcza, wyniki jej lepsze.

! Tylokrotne uchwały Sejmu, odnoszące się do 
dłuższego czasu trwania sesyi i do wyznaczanie 
aa nią odpowiedniej pojcy, wVdoc&nie nie skutku­
ją. Albo schodzi się Sejm wprawdzie na czas 
dłuższy, ale wtedy, gdy świąteczne a dwukalen- 
darzowe przerwy wielką część tego czasu zabie­
lają, albo wyznacza się Sejmowi czas 5 do 6 
ty godn i, który stanowczo jest niedostateczny 
I dzieje się to nawet wtedy, gdy wiaśnie jak w 
tym roku bardzo łatwo było czas wystarczający 
znaleźć — skoro jesień cała do połowy listopa­
da wolną będzie od obrad centrbinych władz u- 
stawodawczych, Bady państwa i nolegacy' dla 
spraw W8póluych. Nie możemy tu zaoszczędzić 
pfewnego wyrzutu Wydziałowi Lrąiowemu. fi jąc 
kilkakrotne uchwały sejmowe, Wydział krajowy 
powinien o nieb co roku pamiętać, me puprze- 
stać na suchem zakoniua-kowaniu ich rżądowi, 
ale co roku w c z e ś n i e  sprawę tę ruszać i do 
rządu o wyznaczenie odpowiedniego c/asu koła­
tać. Rządowi hr. Taaffegu z pewnością zależy na 
życzl wbm usposobieniu kraju i jego reprezi nta- 
cyi — dlaczegóżDy miał trudności, ^tawiac w 
sprawie, która ani skarbu pańotwa uie nie ko­
sztuj, i, ani też polityki rządu w żaden spu.ób 
krzyżować nie może ? Gdyby o tem pamiętano i 
pewien lekki nacisk na ministerstwo wywarto— 
z pewnością osiąguąćby można pożądany sku­
tek.

środkowemi. Również niedokładnym jest .pi. 
członków przyszłego centrum i przyszłej lewicy. 
)o przedmiotu tego jeszcze powrócimy.

a

Termin swołanta Stjmu.
kilko >eszcze dniami podawano dziuń 2 

październ.ka jako już stanowczy termin zwołania 
Sejmu. Dzisiaj dowiadujemy się, iż pewna do 
dL. urzędowych najbardziej zbliżona osobistość 
podała .now n termin dalszy — mianowicie m ię­
dzy 5 a 10 października, dodając, iż sesya będase 
trwała do połowy listopada i że dodatkowe, se­
s ji  już nie będzie. W teu sposób znowu byłoby 
zub iwie fi tygodni czasu na załatwienie tylu 
rozucznyLb spraw, jąkiemi Sejm zająć się mu s i  — 
znowu liczne większe ustawy spadłyby z po 
rządku dziennego — znowu Sejm i to nowo 
obrany, rozsredłby się z tem przykrem wraże­
niom, ił  ani w arobnaj rząstce nie odpowiedział 
życzeniom wyborców i temu, ;o każdy sumienny 
poseł na obowiązek swój uważa.

Wazakże nie chodzi nam o parę dni mniej 
lub więcej w miesiącu październiku — ale o ca-

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  
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17 (Ciąg izlszy.)

n u
W Gałęzkach tymczasem uwijały się przy pra­

cy pilne mrów! i , ufając w słuszność swej spra­
wy i licząc na pomyślny skutek starań Ozaplica.

Jednako się tam dzień zaczynał i jednako koń­
czył, poten. krwawym, pracą wytrwałą a sumien­
ną , wysiłkiem niezmordowanym.

Każdy m,ał swój obowiązek do spełnienia, nikt 
czasu napróżno uie tracił

Czaplic na k&z„yir kroku okiem bacznem rzu­
cał; on dyrygował wszystkiem, o wszystkich my­
ślał. Słuchano go chociaż z początku niezbyt u- 
fano młodemn. Przy tych stalowych młotauh, 
przy tych ogniskach olbrzymich, wvrastał dopie­
ro, był sobą, a po.ęina jego organizacja impo­
nowała .ego podwładnym. Łagodny i potulnj po 
za fabryką, w jej wnętrzu bj panem rozkazu 

to*1 ’ ktenowezym, nie cierpiącym opozycyi. 
Wchodząc do tego piekła, znajdował się w 

woim żywiole, oddychał dopiero, żył.
* on Zych, z którymi wspólnie pracował 

ku i ’ na 8runcte pracy i uibdostal- 
i aL»8Ẑ  0 8|^ krzewić mogą nienawiść , a i, 

y tego różniły się wielce od ideałów m as, 
o pracował nie tvlko nad stworzeniem im zno- 

ejszego położenia, ale i nad zmianą kierunku 
l  “ -yśli i zasad. Tak, jflk nieboszczy-

P»na Andrzeja, spotkać go było możua . 
wsze n- wieczorynkach w gospo *zie, na poga­
wędkach p-zea fabryką, zabierającego głós j ie  

‘ehy, Kaznodziejski sposób, który zawie­
ra w sobie słów mnóstwo, a nikogo i nigdy nic 
me nauczył, aie rzui-ająeego pytania i odpowie­

dzi zrozumiałe, loiczhe, argu.nentam1 prostemi 
poparte, zmuszające do myślenia i wniosków ja ­
snych, które pomimo tego zawsze jednak prze­
konywały malkontentów.

Najtrudniej szło mu ze starym Skibą, tego 
przekonać było niepodobieństwem. Dysputować 
nie lub ił, argumenty odpierał pogardliwym ru­
chem ramion i mruczeniem ponurem każdą roz­
mowę kończył.

Milczenie Skiby miało większy wpływ na 
współtowarzyszów piaoy Ozaplica, aniżeli jego 
Wiasns wymowa, łatwo więc pojąć, jak gorąco 
pragnął tego człowieka na swoją przeciągnąć 
stronę.

— On "■ochi. swoie dzideko — powiedział io- 
bie niegdyś, — ta iskra inne zapali. A me 
mogąc sam do niego trafić, skierował nad^iejd 
swoje na M arychnę, która tak bardzo pragnęła 
widzieć ojca uśmiechniętym i zadowolonym.

Z równą energią względem nawrócenia Skiby, 
pracował doktór.

Fraca jego nie miała wurswdzie togo gorący 
kowego jL»riktern co u Czaplica, była na pozór 
apok .jniejsią i chłodniejszą, widać jednak było 
ten u pór szlachetny, który postawiwszy sobie cel 
ź góry obmyślany, za nic z raz obranej drogi 
zepchnąć się nie pozwoli.

Ale nsilowania doktora nie mogły się poszczy­
cić dudstniemi' rezultatam i, Skiba nie pozbywał 
się ani swej nienawiści do surdutowców, ani 
swego milczącego usposobienia.

Patrzył na doktora jak na iunych z pod oka, 
a gdy Władysław zaszedł do niego, stary siedzi.! 
zamknięty w swej izbie i nie pokazywał się n i­
gdy. Dawniejsze wizyty doktora bywały częstsze 
niemal codzienne.

Wieczorem do pracy lub w dzień święta, przy- 
tnodz ł do domku werkfirera, prowadząc pod rę­
kę matkę s u re a ik ę , którą z sobą do Gałęzek 
przywiózł.

Długie chwile płynęły szybko na rozmowie z 
Marychną, obie ich dusze rozumiały się, pojęcia

mieli jed n e , dążenia jednakie, chociaż się cha­
raktery różn.iy.

Marychna myślała o ojcu. on o starej m atce, 
której pracą siyoją spokojną ątarość zapewniał, 
dotychczas w życiu t,nojgi ^yło pragnte
nie teraz zaczynało flife budz.ć nowe, żyw ne i 
weselsze, bo im obojgu serca b .ł/ gwałtownie.

Przy by cn  niłodo^o wlftścicifllft uwęzsk, zedIg- 
ni^o trochę ten stan rzoczy. Od chwili, w któ- 
rej Jerzy rozpoczął częste swoje wizyty w fabry­
cznej osadzi", doktór jakoś spochm urniał, w 
szkole rzadkim był gościem, tak, iż to nawet 
zwróciło uwagę Czaplica, a ha twarzyczkę Ma- 
rychny wywołało smutek.

— Co jemu jest? Co jemu się stało?! — my­
ślało dziewczę, tymczasem serce uderzało jej co­
raz gwałtowniej, a myśl uporczywiej zwracała 
się ku doktorowi. Marychna nareszcie prztszła 
do wniosku, ii doktór jest nu nią zagniewany.

Unikał jej spojrzenia, nie chciał rozmawiać 
szkołę omijał. Cóżby to znaczyło ? Naturalnie, 
ie  gniew Ale za co? przecież go niczem nie 
obraziła, niczem mu nie dokuczyła.

Rozti ząsając sumienie i uie znajdując w mem 
winy, Maryi-hna postanowiła rozmówić się z do­
ktorem i wprost zapytać, dlaczego się tak ^m e- 
nił względem niej.

Z fauryki, dokąd doktor i obowiązku codzien­
nie przychodził, droga wiodła do szpitala koło 
samej szkoły. Doktor, o jednej zawsze godz:uie, 
tamtędy przechodził. Wiedziała o tem Marychna 
i zawsze prawie o tej godzinie przy oLni. sta­
wała sądząc, iż jej przyjaciel (tak bowiem nazy 
wała doktora), tak jak dairniej się zatrzyma i 
kilka poczciwych słow do niej przemówi Od. 
kilku dni doktor starał się nawet widocznie omi 
jać szkołę i boczną ścieżką skręcał do domu. 
[ ten manewr spostrzegło dziewczę, ale zawy- 
granę nie dało.

To też korzystając z chwili, gdy zamyaięny 
pewnego dnia dawną wracał drogą, wycbyliłą 
nr (rzez okno i zawełała

— Panie doktorze?

Prrysełe stronnictwa sejmowe.
Deienrńk Polski zamieszcza artykuł p. t. .N e ­

wy Sejm i jego stronnictwa11 — w którym s ta ­
wia horoskop co do przyszłego ugrupowania się 
stronaictw w Sejmie. Zaznacza naprzód, i i  stron­
ni, twn t, zw. „krakowskie* wyszło z wyborów 
Bardzo znacznie wzmocnione i ie  będzie ino 
miec wielką przewagę w nowym klabie prawicy, 
w którym odcień podolski przpz śmierć ć. p. 
Gro. ki, eo stracił główną awą siłę. Oblicza 
następnie, iz prawica rozporządzać będzie w przy­
szłym Najmie 63 głosami, konserwatywna grep 
ka 7 g1., centrum 24 gł., lewica polek. 23 g ł , 
klub ruski lfi gł., z 19 posłów będaie „dzi­
kich*. Wreszcie podaje przypuszczalny-spis po­
słów, jacy się do Każdego z wymienionych klu­
bów zapiszą.

Wszelzie takie obliczenia uwaiumy dziś za 
przedwczesne. Przedewszyatkiem bowiem zupeł­
nie dotąd nie wiadomo, jak się ukształtują sto­
sunki na prawicy Sejmu — czy. Podolscy uechcą 
tak bezwarunkowo, jak Deienwik przypuszcza, 
poddać się kierunkowi profesorów ; partyi „fcra- 
kowckiejtf — cq wreszcie uczynią pogłowie, któ­
rzy , loł» d należeli do centrum. Powtóre zaś, o ile 
znąiny posłów uowyoh i dawnych, to w spipie 
klubu .prawicy ramieócił D*%*ńmk co naun_*i 
10 losrow, co do których jost prawie pewnsm, 
łe  nie przystąpią do prawicy, a jeżeb nie z o sm -

Ze Śląska.
O deputacyi poLko-czeskioj u nowego prezy­

denta Śląska p. J b e g e r a ,  o której pisaliśmy 
w ostatnim numerze, podaje Grwiasdla Cieszyń­
ska następujące szciegoiy :

W deputacyi uczestniczyło około 60 osób — 
w ich liczbie polscy i czescy burmistrze, preze­
sowie licznych polskich i czeskich stowarzy- 

A  i t„ p.
Pierwszy przemówił do prezydenta polski po- 

neł ks. Ś w i e ż y  |ak następuje:
„Kielce spnow ny panie prezydenci* krajowy! 

Zgromadzeni tutaj burmistrze polscy i czoacy, 
ja' o też reprezentanci towsrzyatw z Księstwa 
Cieszyńskiego i kraju Opawskiego przy i)i, abj 
w imieniu śląskiej ludności ptlsi.<ej i czeskie; 
przywitać Wgc Pana na naszej ukochanej siemi 
ojczystej i zapewnić go o naszem prcyw ąrtn iu  
do państwa austryackiego i lojalnem uspoao 
biefiiu

„Bównucżeśnie ośmielają się prosić o życzliwe 
uwzględuenie i spełnienie swoich życzeń, któ­
rych urzeczywistnienie stanowi kweptyę żywotną 
dla ludności polskiej i czesi iej na Śląsku. Albo­
wiem nie tylko ustawą zapewnione i przez Nai' 
Pana w ostatniej mowie tronowej uroczyście 
ogłustoue równe prawo wszystkich uarodów w 
Austryi zostało dotąd dla ludności polskiej i cze­
skiej na Śląsku martwą literą, lecz nawet uaj- 
elementarniejaze lądania zostały odrzucone, któ­
rych już uie sprawa narodowa, ale sama natura 
rzeczy wymaga, jeżeli sądownictwo, urzędowanie 
i nauka szkolna mają z dobrvm skutkiem działać 
i swój cel osiągnąć A to wszystko dzieje się z 
niewysłowioną szkodą i krzywdą ludności pol­
skiej i czoskiej i zagraża jej najważniejszym in­
teresom. W imieniu tej ludności przedstawiamy 
ci, szanowny panie prezydencie, ten sian rzeczy 
i spodziewamy się, że twoje sprawiedliwe rządy 
poprawią te smutne stosunki. Zechciej jeszcze 
rar przyjąć zapewnienie,łe zawsze będziemy 
uczucia przywiązania żywić do tronu i me tylko 
ływió, iećz także według nich postępować. Te 
słowa byłem upW aźuiouy przemówić w imieniu 
całej deputacyi luduoici czeskiej i polskiej, które 
w sprawach publicznych zawsze zgodnie postę­
pują Ale ponieważ ludność czeska ma jezzei 
osobne żądanie, przeto prosz^ o pozwolenie, aby 
mówca z środka czeskich członków depuueyi 
śmiał takowe przedłoży.*

Następnie przemówił dr. Stratil mniej więcej 
w następujący śposób : „Z wielkiemi ufiaram za­
łożyła ludność czeska na Śląsku prywatne cze­
skie gimnazyum w Opawie, lecz nie tylko nie 
otrzymała żadnej zapomogi od r^ądu, lecz miej' 
ska rada opawska już pi z z dwa lata ciągłem 
bezprawneur postępowaniem przc^zk i »  w n ie ­
sieniu nowego potrzebnego budynku, t e  gwałty 
budzą zaniepokojenie i rozjątrzenie mięąsy I n n o ­
ścią czeską które się coraz Dardi.aj pywtękwa 
Dl tego prosimy o szybkie i iprawiedJife zała­
twieni1 tej sprawy. Wiemy także, że nam prze-

Doktor się niespokojnie obejrzał ą zobacżywsry 
Marrchnę zarumienioną, uawahal się widocznie, 
czy ma udać, łe  nte słyszy, czy te ł na wezwa­
nie odpowiedzieć. Przyszło mu do głowy, te  n:e 
ma prawa odmawiać, jako doktor, wezwania a 
potem jako dientelmen nie może być niegrze­
cznym względem kobiety. Marychna widząo jeg 
namysły, powtórzyła wezwanie tak głośno, iż 
niepodobieństwem było udać, że nie słyszy.

Przystanął i w oczy jej spojrzał.
— Co pani rozkaże?
— Jestem cierpiącą, — była odpowiedź
— Cierpiącą! Czy być może? — zawołał do­

ktor i nie pytając o nic więcej, ruszył pn 
ganek do pokoju. „ i .

— Co pani dolega? mów pani. wiedza moja" 
na pani rozkazy. '

Śmiech srebrzysty był odpowiedzią na to py-' 
tauie.

Doktor zrozumiał, że Marycnna zaniepokoiła 
go umyślnie, że chorą nie jest i twarz jtgo po-- 
kryła się znów tym samym chmurnym wyrazei" 
niezadowoleni" f

Śmiech się urwał, Marychna spojr. oła n* 
która i wskazo,iąc mu krzeazło, poważnie ju e- 
raz rzekła:

— Proszę, siadaj pan, chcę się z panem f  z- 
mówić. Powieaziałam prawdę, jestem tle  p

Doktor usiadł i ezek-f w mileican.. na da »zt 
objaśnienia, nie mogąc zrosiimieć powodu i e u 
takiego zachowania się Marychny,

— Cierpieniem nazywam nie.ylko ból fizy­
czny — ciągnęła dalej ona. — ale i ból...

— 8erca... — dokończył doktor
—  T ak ! moześ paŁ dobrze określił, chociaż 

mnie inny wyraz błąkał się na ustach., myśla­
łam o cierpieniach ducha.

— Jakto ? Panibyś cierpiała w teu sposób? — 
zapytał doktor, podnoszre na Marychnę swoje 
przenikliwe oczy.

— Doktorze, ja cierpię wtedy, gdy ludzie, 
| którym oddałam mój szacunek, zaczynają mnie

lekceważyć' g ó j d, którym lepszą cząs-aę mego 
ducha poświęciłam, zaczynają nim gardź gdy 
węszcie ei, od Ltórycb piknęłabym  rady, mo- 
r, ’ n c  poparcia i.... życzliwości, odwracają się
jdemnie.

Doktor me spuszczał swych oczu z je. tworzy, 
chciał z niej wyczytać wszystko co myślała.

Jego spokojny umysł wahał się między oba­
wą a jakiemś uczuciem, które sprawiało ma je 
duocześnie niaokreśloną radość i bó’ nieokreślo­
ny. długo jednak i w odpowiedzi na to,
co usłyszał, po chwili dopiero odpadł:

— Nie rozumiem pani, panno Mary©!
—  Nie rozumiesz pan? a jednaa to tac ła­

twą do zrozumienia! Zdaje mi się, że mnie p in  
rozumieć u ie  c h c e s z  Umyśli ie

n- W  usutnieb czasach widziałem panią za­
jętą tak bardzo pewny m w  odym człowiekiem, 
iż rodzi się w mej głowie' przypuszczenie, że on 
jest przyczyną pani cierpienia.

DohtoL wypowiedział te słowa z pewnym od­
cieniem alośliwości, z wyraźną intencyą dotknięcia 
M -rych-/..

k torze! — zawołała tonem w ym ów ki__
ja myślałam że pan m w  iepszt cerce!

— T> pani źle myślałaś -  była prawie, że 
'pryakli a odpowiedź; — ja nie mam serca, ja 

„ miec i e c h c ę .  Dosyć już tych sentym en­
tów: mieliśmy ieh i mamy po uszy; nastała pora 
trzeźwości i musimy byt trzeźwymi. A th, gnie­
wasz mnie pani z te m  s e r c e m !  wszyscy mnie 
tutaj gniewacie, jakaf złośliwa bakterya sieje tę 
gangrenę sentymentalną. Czaplic, ten młodzie­
niec z Gałązek, ia złotowłosa blondynka, pani 
nonszcie, Wbiyscj jesteście chorzy, wszyscy 
mnie męcżyeie. Na mnie proszę w tym kierun­
ku nic nie liczyć, jam człowiek dzisiejszej doby, 
nie idealista, po niebie z aniołami nie latam, 
trzymam się siemi i koniec... (D. c. n.)
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eiwnicy będą mówili, '-.k zwykle, że to tylko r,.e- 
któiiy agji&lorzy Ljilaj, równouprawnienia, lud* 
nośd zaś jest spoko,aa przy teraźniejszych stosun­
kach. Lecz wielki zastąp burmistrzów i innych 
wpływowych osób, jaki szanowny prezydencie 
i utai widzisz, i który przybył z wszystkich stron 
i stanów Śląska, jawnie kłam zadaje takim oszczer­
stwem 1 *

Dalej przemówił do prezydenta Je-zy Cień- 
ciała w imiem Towarzystwa rolniczego, dr. Mi­
chejda w imieniuu Towarzystwa ludowego i ks. 
Świeży w imieniu Związku śląaKicn katolików.

Prezydent krajowy podziękował najpierw zs 
powitanie i oświadczył, że to powitanie odnosi 
się do samego cesarza, któiy go do Śląska po­
słał. Następnie dodał, że o doDro każdej naro­
dowości Dędzie się *ówn'3 starał, że się rozpa­
trzy w stosunkach śląskich i uczyni zadosyć u- 
prawnionym życzeniom polskiej i czeskiej ludno­
ści n/> Śląsku.

Po skończonej audyencyi udała się deputacya 
dc besedy opawskiej, gdz c jej członkowie opę­
dził joiZCZo |akiś uzas na wspólnej rozmowie. 
W tedy dowiedziano się jednej dosyć ciekawej 
rzeczy, hilka ia .  p.erwej była u prezydenta kra­
jowego deputacya towarzystwa politycznego, zło 
żona z trzech członków. Kiedy ci wspomnieli o 
tern, aby pisma z urzędów posyłano stronom w 
ich języku, odpowiedział prezydent, że tutaj i 
tak każdy umie po niemiecka. Wtedy członko­
wie znaleźli sposobnośó wywieśó go z błędu, 
w jakim się znajdował, nie wiemy wskutek ja­
kich wiadomości. Zawsze pozostaje jednak py- 
t iikie, w jaki sposób prezydent mógł przyjść do 
tak fałszywego mniemania. Przypuszczenie, 
się to stało przez jego własne dośw iadczenie, nie 
moźb mieć miejsca, gdyz ani między nami nie 
bywał, aniby też podobne doświadczenie nie zga 
dzało się z i8tniejącemi stosunkami. Doniesienia 
słowa prywatnych osóL me mają zaś dla urzę 
dów niewątpliwego znaczenia. Zdaje się więc, ja­
koby prezydent krajowy od samych urzędów 
miał podobne informacje, co jeśliby było pra 
wdą, niejedną rzecz moglibyśmy sobie wytłuma 
czyć, i powaga i bezstronniczość tych urzędów 
w iii bardzo ir.rzystneou okazałaby s*  ̂ śwmtle,

W ogóle właśnie w ostatnich czaszek ucisk 
narodowy jeszcze się powiększył i zaznaczyć nam 
wypada k irę pieniężną za domaganie się ulg, u- 
dziólonycn nam przez samo ministerstwo. Uży­
wano dotąd różnych środków, aby przeszkodzić 
rów ioupragnieniu , bałamucenia, przekręcania 
nii zważania na rozp .r są lżenia, ale kar d ' tac 
jeszcze nie używano.

Miejmy nsdzieję, że krok uczyniony u prezy 
denta krajowego nie będzie daremny.

■ A l
nowanie Bosyi, a z tną siedziba najwyższego 
zwierzchnika kościelnego —  Katolikosu w Eoz-
miadynie. Gdyby Bosya powołując się na trak 
tat berliński, zajęła się sprawą armeńską, mo­
głaby łatwo obudzić dla siebie sympatyę ludno­
ści armeńskiej w okolicach Erzeruinu a w razie 
wojny mogłaby liczyć na poparcie.

Z tą sprawą łączy się bezpośrednio obowiązek 
Anglii do bronienia posiadłości tureckich od tej 
strony na mocy osobnego układu, na mocy któ­
rego Anglia posiadła wyspę Cypr.

Oprócz tej sprawy zaczyna się odzywać nowa, 
stojąca w związku z kreteńską, z powodu sąsiedz­
twa i charakteru narodowego. Oto na wyspie 
Rodos, Lemnos i innych ludność grecka, według 
ostatnich wiadomości, objawiać ma niezadowole­
nie i upominać aię o reprezentacyo narodowe 
w celu kontrolowania wydatków. Niewiadomo, iie 
w tych wiadomościach jest prawdy. Na wszelki 
wypadek trzeba być przygotowanym na to, że 
prędzej później sprawa tych wysp, zamieszkałych 
przez Greków, a będąc;, eh pod tureekiem p ino 
waniem, przyjdzie ua porządek dzienny i doma­
gać się będzie "ałatwienia w sposób najłatwiej­
szy tj. przez przyłączznie ich do Grccyi.

Dodajmy do tego jeszcze sprawę macedońską, 
serbską i bułgarską, a będziemy mieć spurą wią­
zankę kwestyi, sprawiających kłopot nietylko 
Turcyi, ale i mocarstwom środkowej Europy, 
szczególnie Austryi i Anglii.

Przegląd polityczny.

Sprawa wschodnia.
Gzy istnieje sprawi Wschodnia? Takie pytanie 

moinaby postawić z pewnem uprawnieniem wobec 
tego, że ud iakiegoś czasu zamiast tego, co da- 
r iiej zwało się zbiorowo sprawą wschodnią, 

mamy di > już kilka spraw specja lnych , jak 
sprawa bułgarska, aerbsza, grecka, -rmeńaka 
i t. d.

W tern rozróżnieniu nie rozchodzi się tylko
0 to, czy wszystkie możliwe sprawy są naraz 
na porządku dziennym dyskusji dyplomatycznej 
miedzy dwonmi europejskiemi, ale także i o to, 
czy i o ile którakolwiek ze spraw poszczególnych 
uznaną jest za sprawę międzynarodową, .o jest 
za taką sprawę, którą mocarstwa europejskie 
mają prawo sajmownć się, nie uhliżając pozornie 
władzy zwierzeb niccuj sułtana, bo są jakieś ukła­
dy i umowy, na mocy Których mocarstwom eu 
rupejskim wolnu jest wmięszać się i wypowiadać 
swoje zdanie bez narażania się na zarzut, że i 
wtrącają w rzecz nie swoją, — czy za aką, która 
we własnym zakresie działania każdego państwa 
z osobna powinna być tałatwioną — a więc 
w Turcji — oczywiście pod warunkiem, jeżeli 
Turcyę uważa się za państwo pod względem między 
narodowym z& równorzędne z innemi państwami 
w Europie.

Trzymanie aię tej zasady, że Turcja jest w 
tej mierz* równouprawnioną i rownorzędn t z in- 
nemi państz a m w Europie, jest dość (skutecznym 
śro łkiem do przedznżen a jaj bytu, bo utrudnia 
wtrącanie się innym mocarstwom w sposób, ja­
kiego Turcya ma użyć, aby u siebie utrzymać 
jaki taki spokój i porządek.

Tak było i jest dotąd ze sprawą kreteńską. 
Nota grecka rozesłana do mocarstw europejskich
1 nota ambasadora rosyjskiego Nelidowa chciały 
rozruchom na wyspie trec ie  nadać charakter 
międzynarodowy i sposób załatwienia tycL -ozrw 
chów uczynić zależnym do współudziału konsu­
lów. , uc gdyby mocarstwa europejskie miały 
przyznane sobie prawo wtrącić się w tę sprawę

Oezyw ście, że przyznane prawo do mięazania 
się jest bardzo dogodnym wtedy, kiedy się chee 
z niego korzystać, ile i brak tak ego prawa nie 
przeszkadza do mięszaaia się, jeżeli jest ochota, 
bo pozory do mięszania się zawsze się zna dą. 
W ton sposób i do sprawy kreteńskiej moear- 
siw i środa owej Europy byłyby się wmięszały, 
g iyby  to było dla nieb dogodnem

Inna jest rzecz ze sprawą armeńską w Azyi 
Mniejszej. Tu nie tylko można się do niej wmię- 
szoć, jeżeli jest oehota i jeżeli widoki polityczne 
tego wymagają, ale nawet trzeba będzie się nią 
zająć na mocy obowiązku traktatowego. O Arme­
nii bowiem jest wzmianka w traktacie berlińskim ; 
Tarcya zoluwiązała się dać Armeńczykum jakiś 
rodzaj reprezentacji narodowej w prowincyaeh 
Erzerum i Wan z prawom kontrolowania wyda 
tkow. W pierwazyeh latach po traktacie berliń­
skim pamiętano o tern i robiono jakieś przygo­
towania pod naciskiem A o g m ; ale wkrótce za­
przestano zajmować się tą spraną, przeciwnie 
starano aię jej unikać. Teraz sprawa ta nabiera 
znowu rozgłosu1 głównie przez angielski dziennik 
Daily N em . który przed trzynastu laty opisywa­
niem stanu rzeczy w Bułg&ryi potrafił zaintere­
sować szeroki świat sp raw ą bułgarską. Wspo­
mniany dziennik jest organem Gladstona, ten 
zaś jest nieprzyjacielem Turcyi, a zwolennikiem 
Kosyi po części z pobudek religijnych.

Sprawa armeńska może się stać wielce kłopo­
tliwą 'dla Turcyi, głównie dla tego. że bardzo 
pnrażna część Armeńczyków z pochodzenia i 
wyznania, zamieszkujących starą Armenię, po o- 
statniej wojnie wschodniej dostała się pod pa-

Rosya a Niemcy.
Brukselska Independance Btlge zamieszcza pod 

uapiieu i: „Bosya a Niemcy" korespondeneyę
z Berlina, zawierającą wiele trafnych uwag o sto­
sunku niemiecko rosyjskim. Opis ną jest w niej 
rzekoma rozmowa korespondenta berlińskiego z 
pewnym rosyjskim mężom stanu, a chociaż togo 
rodzaju interwiewy zwykle przypisywanego im 
znaczenia nie mają, zasługują słowa, które kore­
spondent do 1 tdeptndanet J.eLje kładzie w usta 
„rosyjskiemu mężowi stanu1-, na pewną uwagę. 
Zapytany w kwestyi prześladowania Niemców 
nadbałtyckich, miał polityk rosyjski, który nadto 
ma być z pochodzenia Niemcom, odpowiedzieć 
co następuje:

„Antiniemieckie kroki Bosyi są mniej lub wię­
cej dziełem Niemców samych. Któż np rozpo­
czął prześiadowauie żydów f  Czy pop rosy juki 
aibo czy pastor Btoecker? Kto rozpoczął groma­
dne wydalanie obcokrajowców? Panowie Bismark 
i Puttkąmer w pruskiej części dawnej Polski, 
albo też rząd rosyjski w prowincjach nadbałty­
ckich? Wiadomo powszechnie, że wobec innych 
narodów mają Rosjanie coś z natury małpy - 
naśladują oni je we wszystkiem. Przyznaję chę­
tnie, że naśladowanie to bywa niekiedy niezrę- 
cznem i nie odpowiada pierwowzorowi. W Niem­
czech rozpoczęto ruch narodowy przesadzać, w 
Bosyi zostaje nawet przesada ta przesadzoną. 
W Prusach wielką wagę przywięzują do ostrości 
w słowie, stanowczości w czynie — w Bosyi 
są jaszcze więcej ostrymi i stanowczymi. Dlatego 
tez spor, v Bosyi wchodzą w zwyczaj i sUją 
aię cufsz -powszeohniejsiemi. W Niemczech oczy­
szczają dziś język z obcych a bzczogóinie fran­
cuskich naleciałości, —  u nas w Bosyi zniena­
widzono dzisiaj wszystko, co niemieckie. Zc spi­
su potraw usunięto w Niemczech używane po­
wszechnie nazwy francuskie, u nas nakazano ty ­
tuły niemieckich sztuk testrilnych na afiszach po­
dawać w roayjakiem tłómaczeniu. W Nibmezerh 
kochacie się ślepo w średniowiecznych zabyt­
kach , — w Rosji z umiłowaniem zatopiono się 
w starożytności słowiańskie. Jeśli pan dążuote 
tę potępiasz, to powinieneś także w Niemctecn 
potępić zakaz wszystkiego, co francuskie. W  Bo­
syi nikt nie chce, ażeby mu wspominano o P ru­
sach i na tern koniec. Logicznie ztad wniosko­
wać można, że w Bosyi panuje, pewna zawzię­
tość; tymczasem nie jest ona skierowaną prze­
ciwko rzeszy niemieckiej i nie jeat ani politycz­
n ą , ani wojenną. Jest ona raczej tylko nienawi­
ścią plemienną Koeyanin nienawidzi Niemców 
tnpełni tak niesłusznie czy tez słusznie, jak 
Mondeccy antimmici nienawidzą żydów. Dawnie] 
jeśehini Bosyanle nie zważali na zaczepki, skie­
rowane przez zawistnych konkurentów przeciwko 
niemieckim fabi ykantom. kupcom i właścirielom 
ziemskim. Jeśli dzisiaj postać rzeczy się zmieni­
ła, przypisać to należy wyłącznie niemieckim an- 
tiseroitom. Niemcy, przyznaję, byli zawsze pod 
wielorakim względem metrami Rosjan. Tymcza­
sem często zauważyć m ożna, że wychowańcy 
nienawidzą swych nauczycieli. Przytem me trze­
ba zapomnieć ó licznych grzechach Niemców 
samych. W Niemczach wszystko może wiedzie 
się lepiej niż w Bosyi, tymczasem Bosyanie nie ra ­
dzi o tern słuebają. Szczególnie nie podoba im 
się, że często pierwszy lepszy zbiegły niedoro­
stek bezpośrednio po przybyciu do Bosyi naśinie- 
w i się z kraju i jego urządzeń lub dziwi s ię , 
!;e policyanci w Moskwie nie odpowiadają mu 
po niemiecku. Zresztą jest Niemiec v.ięeej ską- 
tym od Francuza, a takie skąpstwo często pro­

wadzi do nieporosumień między Rosyanu i a 
Niemcami*.

W podobuy sposób wykazuje korespondent do 
Indep Btlge, że Niemcy sami są winni prześla­
dowania swego w Bosyi.

Nie truano zawyrokować naturalnie , czy i n- 
terwi»w tego rodzaju rzeczywiście się odbył czy 
, est to rozumowanie, ubrane we formę dyaloga. 
faktem jest jednak, że dzienniki berlińskie przy­

taczają wyjątki taj nibjrto „rozmo «y“ i tern sa­
mem przysnąją pe_mi  rację wywodom kores­
pondenta.

De Pozn. pisze w tym względzie:
„Narnby się zdawało, że cała korespondencja 

wypłynęła z pod pióra berlińskiego żyjka, który 
cnciał ’ niej wykazuj, juk zgubny przykład da- 
, e Bosyi kwitnący w Berlinie antisemityzm. — 
O wiele słuszniej byłby korespondent mógł wska­
zać na przykład w a l k i  a n  t i - p o l s  k i e  j. Bosya 
jeszcze się wszystkiego od Niemiec nie nanczyła, 
choc.al przy jej pojętności wątpić o tern nie mo­
n a . że w „małpowaniu" jeszcze dalsze zrobi 

postępy I !“

B r a k ó w ,  2  września.
Pomiędzy licznemi sprawami, jakiemi Sejm te­

goroczny zająć się musi r na pierwszem miejscu 
stanie sprawa tegorocznego n i e u r o d z a j u ,  
zwłaszcza zaś braku paszy, spowodowanego po­
suchą. Z wszystkich prawie okolic dochodzą wia­
domości o niemożności przezimowania byd ła , 
zwłaszcza w gospodarstwach włościańskich, sku­
tki im czego już teraz zaczynają się włościanie 
pozbywać inwentarza po bajecznie niskicli cenach. 
Przybiera to ruzmiary klęski krajowej, na którą 
Sejm środki zaradcze będzie musiał obmyśleć 
Jak się przekonywamy z ostatniego numeru 
Związku, zajmują się tą sprawą kola, kierujące 
stu warzy szeniami zarobkowemi i gospodarczemi, 
a towarzystwa zaliczkowe zDierają daty co do 
rozmiarówjklęski i ewentualnie potrzebnych sum. 
Wydział krajowy z pewnością zechce skorzystać 
z tej dobronuluej akcyi stowarzyszeń zaliczkowych, 

zasięgnąwszy jeszcze intormacyj u Wydziałów 
powiatowych, przedstawi zapewne Sejmowi wnio' 
ski co do akcyi pomocniczej. Jest ona niebędnę 
bez względu na stan funduszu krajowego , upa­
dek bowiem stano bydła byłby klęską, która na 
długie lata odbiłaby się bardzo smutno na e- 
konomicsnyni stanie kraju.

?  Au***u- Węgter 
Wojna dziennikarska wywołana rozwiązauiem 

czytemi czeskibj nie ustaje wcale. Organa 
obu stronnictw czeskich wypowiedziały sobie juz 
właściwie wszystko, co im na s^eu  leżało, obe­
cnie sprawa przechodzi w drugie stadium i zaj 
mują się nią dzunniki węgierskie i zagianiczue, 
zwłaszcza niemieckie, nie szczędząc przy tern 
ostrych wymówek Czechom, którzy wyiuawiąlł 
zawsze młodzieży niemieckiej brak patr/otyzmu 
i cieszyli się z rozwiązania ich stowarzyszeń, 
teraz żądają wyjątko dla swojej czytelni. Polif.h 
podejmuje w ostatnim numerze polemikę z t e ­
ster Lloydem i Narodnimi La tami, z organami 
klery kalnemi i t. p. Błos Nar oda doradza aka 
deoiikom, aby zułoźyli n o w ą  e z y t e l u i ę .  
która jednak wtedy tylko będzie mieć racyę, je­
żeli nowe stowarzyszenie z u p e ł n e  z m i e n i  
p o s t ę p o w a n i e  i nie zaciągni" się w iłużbę 
żadnego z obu stronnictw politycznych, przede 
wszystkiem zaś nie będzie popierać „jednostron­
ności politycznej".

Z powodu utworzeń' 8 komendy dywizyjnej 
dla piechoty w Insbruku i komendy dywizyjnej 
dla kawaleryi w J a r o s ł a w i u ,  zostanie według 
wiadomości kół wojskowych etat wojskowy 
zwiększonym od 1 października o j e d n e g o  
f e l d m a r s z a ł k a  p o r u c z n i k a ,  jednego m a- 
j o r a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o ,  jednego k a ­
p i t a n a  1 klasy, p o r u c z n i k a  przydzielonego 
do jeneralnego sztabu, jednego i n t e n d a n t a ,  
podintendanta, oficjała rachur kowego 1 i 2 jakoteż 
dwu 3 klasy. Nadto od 1 stycznia zwiększy się etat 
jeszcze o 1 majora sztabu generalnego, jednego 
porucznikh, jednego intendanta wojskowego, je­
dnego ofieyała rachunkowego 1 i 3 klasy.

Pewne wrażenie w kolach k)«rykąlnyoh wy­
wołało przeniesienie Hiętlza E i c n ń o r n a ,  po­
sła do Bady państwa, t prubostwa w F 1 o r i s- 
d o r f  do H ó f l e i n .  Podobno chciano w ten 
sposób usunąć kg. E i c hjh o r n a od zbyt gor­
liwej propagandy w kołach robotniczych.

Połączenie Dalmacyi z Kroacyą i Sławonią.
Podczas kiedy półurzędowe organa obu połów 

mouarch*' wstrzymują się od -.ydawania sądu o 
progr imie Kroatów dalmatyńekich, omawia go 
smeruko niezależna prasa węgierska i kroacza. a 
przyjęcie, jakiego ta doznał, nie wróży mu chy- 
k  pomyślnej przyszłości.

Agramer Zeitung rozbiera w dłuższym arty­
kule program większości Sejmu dalmatyńskiego 
ze s t a n o w i s k a  p a r t y '  n a r o d o w e j  w 
K r o a c y i  i S ł a w o n i i

„Unioniśc, — pisze dziennik zsgrzebski, — 
którzy stworzyli ugodę i spadkobiercy ich, kroaccy 
narodowcy, nie zaniechali nigdy idei faktycznego 
połączenia Dalmacyi z Kroacyą i Sławonią. Kwe- 
stya ta zatem uważaną być może jedynie i wy­
łącznie ze stanowiska węgiersko-kroackiej ugody.
1 «ez ustawa ugodowa, tworząca nie tylko p6d-! 
stawę, lecz istotę pojęcia wszystkich „pożywili 
jów" Kroacyi, jest wspólną węgiersko-kroacką 
ustawą, wszelkie więc zarówno lealne, jak realne 
połączenie Di 'macyi z Kroacyą m o ż l i w e  j e s t  
j e d y n i e  n a  p o d s t a w i e  w s p ó l n e g o  
k r o a c k o - w ę g i e r 8 « . i 6 r f °  P^a  a a . p a ń s t wo ­
we  go. Stronnictwo narodowe w Kroacyi i Sła­
wonii stanowczo usunąć się musi od współdzia­
łania z partyą, zapoznającą prawnopaństwową 

idstawę, n  której spoczywa budowa autonomii 
kroacko-slawońskiej."

Organ kroackich narodowców wyraża zdziwie­
nie, że autorowie „programu" nie zbadali prze- 

iwszystkiem opinii Węgrów w tej sprawie, a 
byliby się przekonali, że ona wcale im me jest 
przychylną i że chwila na spełnienie ich planów 
jeszcze nie nadeszła. „Państwa znajdnją się także 
nieraz w położeniu taLem . że muszą być mło­
tem lub kowadłem; z biegiem czasu nadejdzie 
wię zapewnie chwila, kiedy faktyczne połączenie 
Dalmacyi z koroną św. Szczepana leżeć będzie 
nie tylko w interesie Kroatów, lecz tazże Wę­
grów."

Party a narodowców kroackich w Dalmacy po- 
winnaby zatom wyczekiwać, aż chwila nadejdzie 
i tymczasem utrzymywać pewne porozumienie 
się i  Węgrami. Tymczasem „program" ich josf 
pośrednio wypowiedzeniem wojny stronniatwu 
narodowców w Sławonii i Kroacyi, gdyż pro­
gram ten stoi na stanowisku opozycyumstów Ba­
rie i w Sejmie kroackim. Dla tego dzinnnik za- 
grsebski uważa ogłoszenie „programu" z» d ł u ­
g o  o c z e k i w a n e  h a s ł o  d l a  s t r o n n i c t w  
i f r a k c y j  o p o z y c y j n y c h  w K r o a c y i  i 
S ł a w o n i i .

Z  Niemiec.
Niektóre dzienniki niemieckie idąc za Koln 

Ztg  zwróciły szczególniejszą uwagę na armię 
francuską i wykazywały jej liczebną przewagę 
nad armią niemiecką w ogóle — » najwięcej w 
artyleryi. Przy tej sposobności wykazywały, że 
francuska ustawa wojskowa jest jednolitą, ułożo­
ną według jednego pomysłu i uwzględniającą 
wszelkie okoliczności i wymagania, podczas gdy

niemiecka ustawa dutąd obowiązująca jest właści­
wie zbiorem wielu ustaw z różnych czasów, że 
przeto brak jej jednolitości. Po takich porówna­
niach dochodzono do dwu wniosków, tnianowi 
c ie : 1) że siła zbrojna musi być powiększoną 
2) że ustawy wojskowe muszą Dyć przejrzane 
przerobione, a raczej zastąpione noira jednolitą 
ustawą. Dzienniki więcej przez rząd inspirowane 
jeszcze się nie odezwały o tym przedmiocie, ale 
rzec: jest już na porządku dyskusyi dziennikar­
skiej i opinia oswaja się zawczasu z tern, że na 
jesiennej sesyi parlamentu niemieckiego pojawi 
się projekt nowej ustawy wojskowej i żądanii 
nowych kredytów na powiększenie siły zbrojnej 
Dzienniki wolnomyślue nie sprzeciwiają się ta­
kim projektom, ale żądają zawczasu, aby w no­
wej ustawie czas służby pod bronią skrócony był 
do dwu lat.

Według doniesień z Berlina jesienną sesyę 
parlamentu, ostatnią tego okresu ustawodawczego, 
ceęarz otworzy osob.ście. Zapowiedź ta jest na 
wszelki wypadek wskazówką, że przedłożone 
będą, waZnu projekta, które będą wymagały dłuż­
szego czasu; dlatego zwołania parlamentu ocze­
kują >ui na koniec października.

Kiedy car przybędzie do Berlina czy du Pocz­
damu. ciągle niewiadomo. Natomiast głośno jest 
o wyjeździć cesarzowej Frydrykowy z córkami 
do Fredensborga dla odwidzenia carskiej rodzi­
ny, a nawet o wyjeździe cesarza Wilhelma. — 
Powodem tych wizyt ma być to zaręczenie naj­
młodszej cesarzowicżówny z synem następcy 
tronu duńskiego, to ehęć poznania się bliżej z 
rodziną duńską, z któią roizina niemiecka wcho­
dzi w powinowactwo, bo siostra cesarza niemiec­
kiego poślubia królewicza duńskiego, który — 
jak wiadumu — jent wnukiem króla duńskiego. 
Wiadomości o podróży cesarza do Danii zaprze- 
czono, ale wiadomość o podróży cesarzom ej z 
córkami utrzymuje się ciągle. W niej nie widzi 
my nic nieprawdopodobnego, bo w ostatnieb 
cmsach stosunki między Niemcami a Danią zna­
cznie złagodniały. Ntwot stronnictwo opozycyjne 
w Dan.., ehociai bardzo wpływowe i silne, po­
godziło się ostatecznie z faktycznym stanem raa 
czy co do północnego Szleswign, bo uznały że 
Dania nie może liczyć na niczyją pomoc w celu 
odebrania Niemcom tego kr&jn, chociaż w razie 
wojny między Bosyą a Francją r jednej, a Niem­
com, z drug!ej strony, Bosya z Francyą zechcą 
weiąguąć Danię do wspólnej akcyi, jako narzę 
dzip dogoane i . cenne Atoli nim to nastąpi i  nim 

takiej wujny wyniknie jaka korzyść, interosem 
Danii jest unikać drażnienia potężnego sąsiada 
spokojnie pracować.

Manifest hr. Paryża.
Wczorajszy telegram doniósł, że h r. P«ryża 

wydał oddawna oczekiwany manifest do wybor­
ców O lej ze wszech miar ciekawej odezwie, po 
której spodziewano się ostatecznego wyjaśnienia 
postawy hr. Paryża wobec Boulmgera, pomówi­
my obszerniej w jutrzejszym numerze. Tutaj zaś 
podajemy dosłowne brzmienie m anifestu:

„Francuzi! Zbliża się chwila rozstrzygającej 
walki. Chodzi o to, ażeby wyrwać władzę z rąk 
stronnictwa, które wam grozi, które trwoni pu- 
bboane mietiie i które latu i* | I j  i ajdiruA Je w«<
sze prawa i wolności. Niechaj wszyscy dobrzy 
obywatele wspólnie zniiurzają do tego celu; nic 
nie powinno ich dziełu*. Konserwatyści, pozo­
stańcie w zgodzie. Przedewszystkiem zaś wy, 
z w o l e n n i c y  m o n a r c h i i ,  którycb ja  jestem 
przedstawicielem, dajcie przykład ogody i natryo 
tyzmu. Tu, gdzie macie własnych kandydatów, 
popier z e  ich energicznie. Zresztą, kierujcie się 
k o n i e c z n o ś c i ą  w a l k i  i n i e  u w a ż a j c i e  
z a  w r o g ó w  t y c h ,  k t ó r z y  p r z e c i w k o  
t y m  s a m y m ,  co i wy,  w a l c z ą  p r z e c i w ­
n i k o m .  Wasi nowi mandataryusse wielkie i>  
danie będą mi ih do spełnienia. Po usunięcia 
najgorszego zła, powrócicie krajowi prawo roz­
porządzania własnemi losami. W r. 1884 stron­
nictwo republikańskie wbrew swej zasadzie i swym 
zobowiązaniom osunęło z ustaw konstytucyjnych 
lostannwienie, zastrzegające prawa przyszłości. 

Stronnictwo to chciało uwięzić na zawsze F ran ­
cję w formie republikańdkiej, wykluć a^c  szel- 
Ki legalny sposób wyjścia N o w a  r e w i r ; *  
isłoży kres temu przymusowi, powróci narodo­

wi prawo -jłosu i tym sposobem przygotuje sy­
stem, ktortgo zadanie . będzie przywrócenie re- 
'g it"i pokoju, udzielenie trwałości naszym i listy- 

tucypui, a naszemr demokratycznemu społeczeń­
stwu — spokoju i wolnego używania swobód. 
Gd; nadeidzie pora, przypomnijcie sqąie, czem 
>yła monarchia w przeszłości Powiedziałem wam, 
czem ma out być w przyszłości.

„ K a t o l i c y ,  c h r z e ś c i j a n i e !  czyż może 
<-te się wahać? Jaki rząd może wam dać wię- 
tszc{ niż rząd mouarchiczny rękojmię swobudne- 

go wychowywania "aazych dzieci i i o s io w a n ia  
waszego sumienia? jaki rząd potrafi lepiej usza­
nować religię i zapewnić niezależność jej Ka­

tanom ?
„ I m p e r y a l i ś c i !  Nie żądam od was, byście 

się wyrzekli waszych wspomnień, ale czyż od­
mówilibyście waszego poparcia silnej p r z y z w o -  

e n i e i n  n a r o d u  monarchii — w chwili, kiedy 
duwiedzinnem będzie, że w monarchii tylko sba- 
wienie ? W j. aiórzy w dobrej wierze chcieliście 
założyć podwalmy uczciwej repuoliiti i republiki 
konserwatywnej, nie będziecie chyba wiecznie bro­
nić formy rządu która w następstwach swych 
okazała się potępienia godną. Wy wszyscy wre- 
azcie, którzy pragniecie wyniesienia Francyi na 
w iwnątrz i na zewnątrz, napróżno żądalibyście 
tego od jednodniowego rządu. Monarchia tyłk- 
nioże wam dać to, co ma być dziełem dnia jó 
trzejszego. ‘

„Do dzieła więcl Głosujcie bez wahanik, nie 
lękajcie się władzy która dość długo trwać bę­
dzie, by spełnić zadanie Francyi. Miejcie ufność 
w Bogu, który złożył w wasze ręce losy ojczy­
zny!"

Odezwę tę, datowaną z „ S h e e n h o u s e 2 8  
sierpnia", p o dp ią ł: „ F i l i p  h r w b i a  P a r y ­
ż a " .

Manifest hr. Paryża, jakkolwiek ułożony nad­
zwyczaj oględuie, nie zrywa przymierza z bulan- 
żystami, a nawet schlebia pouiekąd bonuparty- 
atom. Bądź-cobądź można go uważać za uznania 
koalicji w; borczej monai chistóu z buianżystami 
i bonapartystami, którzy prowadzić będą kampanię 
wyborczą w imię reformy konstytucyjnej i ple­
biscytu.

Z  Petersburga.
Dzienniki petersburskie poświęcają mniej lub 

więcej obszerne wzmianki zmarłemu .uetropolicie 
i arcybiskupowi G i n t o w t o w i .  Nowosti piszą: 
„Arcyoiskup Gintowt był jednym z najbardziej 
szanowanych reprezentantów hierarchii rzymsko­
katolickiej; uważano go za wybitnego kaznodzieję 
i mówcę; jego kazania w kościele św. Katarzyny 
i w kościele katedralnym ściągały zawsze masę 
wiernych i pozestawiały silne wrażenie. Jako 
człowiek, ks. Gintowt oznaczał się dobrem ser­
cem i gorliwie zajmował się sprawami dobro- 
czyńno Jci. “

Podczas nabożeństwa żałobnego za duszę ńp. 
metropolity Gintowta w kuściele metropolitalnym 
obecni byli: minister spraw wewnętrznych D u r- 
n o w o, p. o. naczelnika miasta T u r c z a n i n o w ,  
poseł hiszpański C a m p o  S a g r a d o ,  wojsk iwy 
agónt aTfsftyaćkr pułkownik K ł e p s c ń ,  kilku 
innych członków ambasad zagranicznych, dyre­
ktor departamentu wyznań ODcych B e s t u ż e w -  
R u m i n  i wiele innych wysoko postawionych 
osób. Kościół cały przepełniony był publiczno­
ścią, której tłumy zmogały również i ulicę. Po 
ukońezeuiu żałobnych pieni, zwłoki wyniesiono 

kościoła, i ustawiunu na karawanie pod balda­
chimem ozdobionym koroną książęcą, poczem 
żałobna procesya wyruszyła n . cmentarz świętej 
Magdaleny, znajdujący aię w dzielnicy Wybor- 
skiej, gdzie iwłoki zostały pocHuwane.

W Petersburgu uparcia trzyma się pogłoska, 
iż na miejsce zmarłego arcybiskupa metropolitą 
wszystkich kuściołów rzymsko-katolickich w Bo­
syi mianowany zostanie arcybiskup warszawski 
ks. Wincenty P o p i e l .

Opublikowana została opinia rady państwa. 1) 
urząuzeniu elewatorów i magazynów zbożo­

wych na stacyacń kolei południowo-zachodnich: 
Odessa—rogwta, Urzyżopol, Nowoukrainka, P er­
lica, Bożyszcze, Połonne, Ozubówka, Proskurów, 
Popielnia i Skvosy; 2) w uzupełnieniu ustawy 
kolei południowo-zachodnich pot anowmno: towa­
rzystwo kolei południowo-zachodnich zobowiązuje 
ale wybudować udnogi: od Zmierzynkt przez Mo- 
huów naa Dniestrem ao miasteczka Okińce, od 
stacy Birzuły przez miasteczko Bybnicę i mia­
sto bislee do miasteczka Okińce i od m. Oiińce 
przez miasto Lipkany do Nuwosielicy, do p o- 
ł ą c z e n i a  z k o l e j ą  a u s t r ) a c k ą  l wo w-  
s k o - c z e m i o w i c k ą .

Stan zdrow a w. ks. K o n s t a n t e g o  jest 
.Jcpiug jt izy. Gai- wydał już uawet ukaz tej tre­
ści: „Mając na względzie chorobliwy scan w. ks. 
K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  wkładamy 
zarzad interesami i majątkami jago ces wyaoh 
aa n . księżnę A l e k s a n d r ę  J ó z e f ó w n ę  i 
w. ks. K o n s t a n t e g o  K o n s t a n t y n ó w  i-

Zamknięci., sesyi parlamentom j  w Anglii. 
Bieżąca s e s y a  p a r l a m e n t a r n a ,  która 

trwała przeszło sześć miesięcy, została z a m ­
k n i ę t a  w dniu 30 sierpnia. M o w a  t r o n o -  
w a , odraczająca parlament, zaznacza, iż o d p o- 
c z ą t k u  s e s j i  d o  o b e c n e j  c h w i l i  n i c  
t a k i e g o  l  e z a s z ł o ,  c o b y  m o g ł o  z mn i e j ­
s z y ć  w y r a ż o n e  p r z y  o t w a r c i u  s e s y i
n/a d w łe - J w ^ t r a y m a n l  a p o k o j u  e u r o p  e j-
a r i e g o ,  S tosunh Anglii z państwami konty- 
nenialnenn, a w ich liczbie i z Bosyą. uiają być 
akoajlepare Mowa czyni wzmiankę o odparcia 

ataku mahdystów w Egipcie, następnie wspomi­
na o konwencyi samoańskiej, o konferencji b ru ­
kselskiej przeciwko niewolnictwu, o uregulowańiu 
sporu o granice w Afi yee aaebodniej z Francyą ; 
wreszcie zwraca Się do wewnętrznych stosunków 
angielskicL i nadmienia, Ze uchwalouy kredyt na 
pomnożenie środków obrony na morzu pozwoli 
poddanym oddawać się przedsięwzięciom prze­
mysłowym z więkazem zaufaniem w utrzymanie 
lokoju. W końca wspomina mowa o polepszeniu 
położenia ekonomicznego r lrl&ndyi, stwierdzając 
we wszystkich dziedzinach korzystne objawy 
wzmagającego się dobrobytu tego krajn, co ma 
oyć oesywistym dowodem odradzającego się zau­
fania pomiędzy obywatelami krajn a rządem.

Ostatnie słowa, dotyczące Kwestyi m jdrażli- 
Fiosej, wypowiedziane jednak zostały z pewno­
ścią uebie i wiarą w przyszłość, jak , natchnęło 
Sjlisburego istotne wzmocnienie jego pozycyi 
parlamentarnej. Dwa główue dzieła ubiegłej se- 
iyi —  wzmocnieni* HLoty i wprowadzenie, samo­
rządu lokilnego w dzkocyi —- nie dotyczą wpraw­
dzie irtandyi. Ale, program reform irlandzkich 
■usui f  pff,.ltijeb  zarysach wypraeuWanjr i do 
wykons a ia  taęgo programu śmiało przys .pi Balia- 
)ury, czując się dzisiaj silniejszym. n'ż był przed 
sześciu miesiącami.

Aby dobrze uprzedzić opinię publi :iną dla 
twych reform irlandzkich, które mają stanowić 
jłówny przedmiot przyszłej sesyi, zdecydował się 
szef torysów na ważny krok: przez usta sekre­
tarza stanu dla spraw irlandzkich B a 1 f o u r a 
zapowiedział na ostatniem posiedzeniu Izby 
wniesienie projektu z a ł o ż e ń . a  u n i w e r s y t e ­
t u  k a t o l i c k i e g o  w D u b l i n i e .  Zapowiedź 
ta sprawiła głębokie wrażenie! W obozie libe­
ralnym panuje prze>oname, iż rząd ma zamiar 
za pomocą możliwie jakuajdalej sięgających ustępstw 
na rzecz Irlandyi, rozluźnić węzł; pomiędzy par- 
nelistami, a liberałami. Parneinici zdają się isto­
tnie ztchwycem tą zdobyczą i dla okazania swe­
go zaJowolenia głosowali przr obradach szczegó­
łowych naa pro'ektem podniesienia nauk techni 
cznyeh solidarnie z rządem. Jest-to naturalne, 
że stronnictwo Parnella pragnie zdawkową mo­
netą prry sp* wie niezasadniczej okazać ową 
Wdzję rzność. Sądzimy jednak, iż tej chwilowej 
yośtfcwj obozu irlandzkiego nie należy uważać 
Za zaoadnicze przyzwolenie na irlandzką politykę 
kousers atyetów angielskicn.

Stosunek setbsho-bułgarski
Rozmaite dzienniki serbekie i niektóre rumuń­

skie, odbierające natchnienie ze sfer panslawi- 
atycznych, nie przestają rozgłasza: przeróżnych 
wieści w celu waśnienia Serbii z Bułgaryą Obie 
strony zrboją się chocuż urzędownie wypierają 
się Wbselkioh «iych sami, rów , ale dzienniki pan- 
slawistycsne Zmzgłasząją, że Bułgarya czyni lo 
w eelach, dl Serbii groźnych Dla wyjaśnienia 
tego naprężonego stosunku korespondent dzien­
nika Dady Nowe postarał się ó rozmowę z na 
ezelnikami obu rządów bułgarskiego i serbskiego, 
że Stamhułowem i Gruiezem.

S t a m b u ł - o w  zapewnił korespondenta, że
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p m an d a tu *  tfojoU *  Łnłgiryi odbywa się je­
dynie dla ćwiczeń jesiennych eiększemi oddzia­
łami. B ułgaria woale ni« myśli o wojnie ze Ser­
bią, ale przygtMW»u% jts t n» wizelki wypadek 
do odparcia zaczepki, gdyby Serbia skutkiem 
wpływów zagranicznych wojnę rozpoczęła. Arm.a 
bułgarska ma 75 tysięcy karabinów Bercta-L* i 
200 tysięcy karabinów Kraka, a 25 tyś. Berdana 
dawniej zamówionych wkrótce nadejdzie. Żoł­
nierze bułgarscy wprawieni są w użycie obu ka­
rabinów, n»bllizacy» może się odbyć w ciągu 
pięciu dni, podczas gdy na zmobilizowanie atmii 
st ruskiej potrzeba dwu tygodni

Piezes gabinetu serbskiego gen. G r u i  os  zno­
wu usłyszawszy od Korespondenta relacyę z roz­
mowy j«ge 20 Siambułowem, wyśmiał gorączkę 
wojeuną Bułgarów i oświadczył, że gromadzenie 
sił wojskowych w Serbii odbywa się wyłącznie 
dla przejizem » spisu obowiązanych do wujska. 
Kontrola takich spisów powinna się odbywaó co 
sześć .miesięcy, ale zaniedbano jej od dwu lat. 
W końcu' zapewniał gen. Gruics, żb Serbia pra­
gnie żyć w dobrych stosunkach z Bulgaryą, 4e 
nie zapomniała gorzkiej nauczki z ostatniej woj­
ny, że wreszcie starać się będzie wszelk.em. 
siłami unikać tego, coby ją mogło wciągnąć du 
wojny.

t
Eugeniusz Dziewulski

Umarł w Warszawie anękbuy dłuKą  a nieule­
czalna chorobą zasłużony ńe> k E u g e n i u s z  
D z i e w u l s k i ,  a przez śmierć jego poniosła na­
uka polska dotkliwą stratę.

Był on jednym z niestrudzonych pc icowuików 
na w in  przyrodoznawstwa, które nadało ton na­
szej pocę, a do którego m ło tem  poloka dopiero
przed dwudziestu W  licjmcJ się po-

”  Urodzony w r. Ib42 na P ^ lasiu . kształcił się. 
począł -owo w Siedlcach i Lublinm, następnie w
uniwersytei ie 1 ijuwckijft*, ,

W roku 1*84 wuzimy go w liczbie studentów
b szkoły głównej, któią P» uapiBin u i .bro: ie 
rozprawy " W  ze stopniem magistra nauk 
fizyko-matwnatye&nJeh. Bezpośrednio po uzyska­
niu , ;opnia przyjął vr tejże szkole obowiązki a- 
syttenia przy katedr.e fizyki. Ea tern samem 
stanowi,k« pozostał i po zamianie szkoły głównej 
-a  u n iw s y ie i ,  w kto-yiu pod kon.ee swej ka- 
ryery urzędowej wykładał przez lat Owa ( i ,*79 
do 188]) kurs fizyki doświadczalnej. Ustąpiwszy 
w roku 1882 ze służby przy uniwersytecie, objął 
w arzauzic miejskim stanowisko nspektora o-

e t S h t  u l  « t l  k t ó r e m u  dzień śmierci

P0^pec7aTnym przedmiotem studyów Dziewul­
skiego bvła fizyka, której oddawał się z wielkiem 
zamiłowaniem. W dziedzinie te nie odznaczył 
się wprawdzie oryginalnością teoretycznych po­
mysłów, ani rozgłośnymi odkryciami, i pod tym 
wzgledem ustępuje stanowczo zmanemu nieda­
wno w Krakowie filarowi fizyki — Wróblewskie­
mu. Posiadcł natbm nst doskonałą znajomość 
tncbmsi nzycznej i zdolność eksperymentatora, 
które pozwoliły tan położyć'; dla 'Lanego społe­
czeństwa niespoiytr zasługi pedagogiczne.

Przekonany, iż badanie doświadczalne j«i.t 
p ndsła* |Jtyriedzy przyrodniczej potrafił Dziewul­
ski we v torowym utrzymać porządku pracownię 
i gabinet szkóły głównej, a następnie uniwersy­
tetu warssawskiego- Jego to pracy zawdzięczają 
studenci uniwersytetu w*rszawek*gc tę obfitość 
wzorowo doaonanyeh doświadczeń, jaką widzieli 
Puuczas asystentury Dziewulskiego, który i spo­
sobie naiiczuiia eksperymentalnego obńrf sjuie za 
szczytny wzór genialnego fizyk* niemieckiego.
Henryka H ę l  m b o ł  t za,

Tg , j, zpiufdowana działalność, na pozór czysto 
apecyalua, ma i szerBzą doniosłość społeczną 
Dziewulskie**! w znacznej części zawdzięcza dii- 
liejsze pokolenie „o umysłowe przymioty, jakie 

zapewnie może tylko dobra metoda doświadczal­
n y  — przymioty ważne i cenne nietylko dla 
lekarza nb teronika, lecz dla każdego człowieka* 
bystrość obserw“j_yi i trzeźwość we wniosko­
waniu.

Energia, zdo.mść organizatorski, dar okupi.- 
nia wokoło siclie pracowników — były to wybi- 
,ne cechy jego charakteru, by ł on organizatorem 
i wykonawcą bardzo wielu świetnych p >a wzglę­
dom eksperymentalnym odczytów publicznych. 
Zdołał zawiązać i przez długi czas podtrzymy­
wać wydawnictwa Wseechłwiata i Pamiętnika 
Fiey >graficen.go. Przyczynił się do założenia me­
teorologicznej stacyi ceDtralnej przy muzeum 
przemysłu i roli ictwa w W arszawie Był wresz­
cie ednym z założycieli, a w ostatnim czasie 
członkieną zarcądu kasy Mianowskiego.

Z nauk iwych rac Dz.ewuiekii^o zasługują na 
wzmiankę jego badania o przenot emu się cieezy 
i zawieszanych w nicL czystek stałych pou wpły­
wem prądów elektrycznych; — następnie zajmo­
wał się badanibm optycznych i elektrycznych 
własności mieszanin alkoholu z wodą. Oba te 
przedmioty ściągają uwagę specyalistów, albo­
wiem znajdują się w związku z ważnerai zaga­
dnieniami współczesnej fizyki. Studyum Dziewul- 
bkieg, J ' opa cznych sageszczemach mięszania 
alkoholu z w d ą “ drukowała krakowska Akade­
mia Umiejętności.

Wykonał nadto m iDwulski znaczną liczba ob 
serwacyj fizyograficznyeh. dotyczącymi głębokości 
i temperatury iród w leziorach Ta rzaóskich i 
Bypifcikwh, jak również detyoząeyeh elementów 
magnetyzmu w Warszawie, a głównie nachyle­
nia magnetycznego (patrz: Pamiętnik Tow. Ta-

**~nskieg0 i Pamiętnik, fayogr)
dotvk«iWaz,lltki,:łł PrP0*ch snjch, o ile one 
czny^ 8pmv nauki’ Dziewulski był użyte- 
W iiAD’t»a P * ny% izczerego zapału uczestnikiem, 
nliwie d7i“łAłność jego zasługuje niewąt-
rem Łrw»iU?nanie naszego społeczeństwa, w któ- 
rem trwał, poze-towda fńlaOy.

M a o i o ł o w z k i e g o ,  dyrektora sl coły na Smo- 
leńzau i p Sal. S p i t z e r a ,  nanozyoiela szkoły 
na Kaziiflifcizu wręczyła wczoraj ozoigodnemu Oś i- 
rowl K o l b e r g o w i  adies, podpisany przez inspe­
ktora szKÓł ludowych, Jyrekłorów i profesorów obu 
dwóch semiuaryów naucz., dyrektora i nauozyoielki 
szkoły wydziałowej, ayrektorów, dyrektorki, naa- 
czycieli i nauczycielki szkół ludowyoh.

Dyrektor Maciołcwski imieniem nauozycieli kra- 
owskich wyraził jubilatowi słowa ozoi dla niezmor­

dowanej jego pracy na polu literatury ludu natizego, 
który całą duszą 'tkoohał i złożył żyozenia, aby jak 
najdłużej w Lrzepkiem zdrowiu i i  ozerstwemi si­
łami prowadził dalsze swe prace badawoze.

Oioigadny juoilat z rozrzewnieuiem i wzruszeniem 
dziękować delegatom, oświadozająo, iż uie spodfiu- 
wał się, aby jego cioha prao. ozysto naukowej tre­
ści zaiuteresew ił» także szersae koła publioznośoi i 
wyraził szczególną radość z lego, iż uależycie ooo- 
nih jego działalność ludzie, zajmująoy się kształoe- 
ilftm  i wychowaniem ludu.

Następnie przedłożył Kolberg deputaoyi ostatnie 
dwa tomy swego wydawnictwa, obejmująoe taczy e 
i Kujawy tudzież jeszcze nader obfity zasób mate- 
ryału, przygotowanego do daUzyeh wydawniotw o 
poszozególnych dzielnicach Polski i z prawdziwie 
młodzieńozym zapałem przedstawił kierunek i ten- 
deuoye prac sto lcu  ̂  a w końcu wyraził wdzięcz­
ność całemu nauczycielstwu krakowskiemu za oka­
zane mu szczere uznanie.

Aj*r ) książę A lbrsohl, m.oister Wujay Bauer i 
szef generalnego sztabu br. Beok, dzisiaj wieczór 
nadzwyczajnym pooiągiem przejedzie przez Krakó’7 
z Wiednia do Jarosławia.

A rcyksią ie  ta.uei wczoraj wieczór kuryeiskim 
pociągiem przybył z Wiednia do Krakowa i po l 1/* 
godzinnem zatrzymaniu się ua dworou kolejowym 
odjechał osobowym pooiągiim do Bzeszuwa i Jaro­
sławia.

Nll.li88tniK kr. Badeni wczoraj po południu ku- 
ryersl n pooiągiem wyjeońał ze Lwowa *lo Jaro ­
sławia, skąd przybędzie do Krakowa dzisiaj popo­
łudniowym ponągiem o godziuie

B r. 8«6hor, generalny dyrekter kolei Karola 
Ludwika w sobotę wieozór przybył z Wiednia do 
Krakcwa i ud_ się do Jarosławin.

P088ł dr. Weigul, jako przewodnioząoj komisyi 
reoei oyjnoj comitetu przyjęoi. cesarza, od dni paru 
zajęty jent rfezdzielanlem biletów na peron a>a osób, 
depntaoyi I stowarzyszeń, pragnących powitać prze 
je*Jiąjąoego przez Kraaów monarohę. Określona lfcz- 
ba. miejso dlii uniknięcia natłoku nie może byó prze­
kroczoną, — tymczasem zgłaszających się po bilety 
jest nadzwyczaj wiele Z uprzejmością atara sio sza 
nowny poseł wyjaśnić interesowanym stan rzeozy, 
perswazje wszakże na niewiele się przylały, mie­
szkań. e bowiem dra Weigla znajduje się w formal- 
nem cblękoniu. Nalrży stwierdzić, iż bardzo liczna 
publiozuość usifnje dostsć się na dwurzec kolei, 
aby ujrzeć monarchę.

P. Tar BUSZ A jdukiew icz, artysta - mnlari , dziś 
rano przejechał przez Kraków, dążąu do Jarosławia. 
Art*" ta n isz malować będzie ważniejsze epizody z 
manewrów, odbywaó się mających w obeenośoi ce­
sarza.

P . Stanisław Baldw in-Rkm ułt, rodem z Tamo­
wi , ukończony prawnik, otrzymał dyplom w o. k. 
ak:dmi> rolnie oj wiedeńskiej i  prawom używania 
tytułu „dyplomowanegu rulnika".

Handai pod Hrm^ Edw ard I jc h s . najstarszy w 
Krakowie i  hąudlów (tulikatępów, prowadzony będzie 
nadal przez swojego .ałotyotela p Edwarda Fuohsa, 
lec<t od 1 b m. w m  z synem Edwardem, który 
wszedł do hondłu ’ "harakterne -'spolntka firmo­
wego.

U Zjazd praw ników  . ekonom istów  polskich
n  i L.WSZne, K«oj Karola Ludwika przyznała ucze­
stnikom Zjaudu opust Yz należytości za jazdę II  1 
III klatą pociągami mięszanemi i osobowemi ■ wy­
kluczeniem pociągów pospiesznych. Uczestnicy Zja­
zdu mogą więo konyrtać .  tego ułatwienia w ton 
sposób, iż za opłatą oafegc biletu I  klasy do Lwo­
wa jadą ki klasą tam i napowrót, ra i za opłatą 1/t  
biletu I klasy do Lwowa jadą III klasą również tam 
i n z id. Przy sakupnie biletów należy okazać odno­
śnej nasię kolejowej kartę uczestnictwa celem ostem­
plowania. Zakunionc bilety mają uozestnioT rooho- 
w .5 u siebie i przy powrooie powtórnie okazać ka­
lie kolejowej we Lwowie. Ułatwienia te ważne tą  
d- jazdy do Lwowa w ńuiaoh od 13 do 16 wrze­
śniu L. r.

Jak wiadomo , Rada miasta Lwou , uc bu  l i i 1 
przyjęcie uezestulków Zjazdu i wybrajta w tym oelu 
komisyę, k tira  w porozumieniu z komitetem Zjazdu 
obmyśli pt ogram szczegółowy przyjęcia. Zastrzegając 
sobie pro£.»m ten podać później, duDoaimy dziś, te 
w gli wnyoh zarysach ma być następujący: Dnia 11 
września wieotore u kasynie miejskiem dis wza 
jemnego poznania s ię ; 12 rieśnia przyjęcie u pre­
zydenta miasta; 13 września teatr galowy, a po 
teatrze wieczorek dany przez Towarzystwo prawni- 
ozu w asvnie miejskiem; 14 września uozta okład­
kowa pożegnalna. Próoi tego zamierzoną jest na 
dzień 15 września w razie zprzyjająoej pog idy je­
dnodniowa wyrieoŁka gremialna koleją jjaństwową 
na Beskid do Ławoesnego dla zwiedzeria pięknej 
okolicy górskiej między Skoiem a Lawoozneu, i 
wspaniałych tunelów i wiaduktów kolejowych.

T E 1 I KNa wyoieozkę tę. zapisywać sic będzie niużna pod-
ozae Zjazdu w lekMaryaoie. Komitet pohtara się _____
° tu. aby go Je przyfc, waj^ey mogli .wiedrić w s r-  (0pereika B  Z d a zo ^k i. Ryszard
stko godne widzenia we Lwowie: bibliotekę Ozso- • Rusekowski)
ińskioh, muzeum br. Dziednszyokiego, muzeum prze . ,}
myełowe, muzeum ks. Lubomirskiego i t d. Korni- nastem z r^ędu przedstawieniem r Mikada*
tet kwaterunkowy, złożony z młodzieży prawniczej,1 “ kończyła w sobotę operetka teatru lwowskiego po 
ułatwi przybywająoym umieszczenie w mieście. t trieohn^węozfira p byoii u «rakowie letni nasz 

Jubileusz profesora. Byli uozniowie wyższej szko-,80101 111 ny- Public z u ość krako.^jka pragnąo daó
ły rolniczej w Dublanach rozesłali do kolegów swo- r.M uznania i sympetyi swej dla zawszi mile 
ich naetępująoe wezwarie : j witanych gośoi lwowskich, zapełniła teatr po brsegi

„W roku bieżącym prof P a ń k i w s k i  końoiy
80 lat wytrwałej, ciężkiej, a tak pożytecznej pracy 
w szkole rolniozej w Dublanach. Rooznioę tę uozoió 
nam należy uroczystym obchodem. Wszyscy uoznio­
wie dublańskiej szkoły koohają i oenią tego dziel­
nego nauoijcielą i szczerego swego przyjaciela, nie 
wątpimy więc, że połączą się ohętnie, aby okaza- 
uijm żywionych uozuó epłaoić dług wdiięoiności. 
Najwłaściwszym środkiem będzie oilarowanie Jubila­
towi alDumu z fotografiami wszystkich uczniów i 
zebranie s>ę w Dublanach ua wspólną ucztę. Porą 
najdogodniejszą du uczczenia tej rocznicy wyóftje się 
nam konieo października. Dzień obchodu później zo­
s ta je  za wspólnem porozumieniem oznaczonym. 
Nie wątpimy, ie Szanowny Kolega uznaje potrzebę 
wykouanis. tej myśli i raozy w jakuajkrótszym oza- 
sie nadesłać futografię swoją w formacie wizytowym 
i choćby najskromniejszą kwotę ua sprawienie al­
bumu, a w du<u na obchód przeznaczonym do Du- 
blan przybędzie. Zjazd nacz powinien i musi byó 
licznymi Składka na wspólną ucztę wynosi b złr 
Fotografie, składki i zawiadomienia o osobistem u- 
ozestniol wie nadsyłać należy do p. Hipolita Mur- 
genbessera, sekietarza gal Towaizystwa gospodar­
czego we Lwowie. — Ponieważ zachodzi trudność 
w dostaniu adresów wszystkich uozniów szknły du- 
blsńskie), prosimy o zakomunikowanie odezwy na­
szej inaioo m I olegom, lub tei przeełatia ioh adre­
sów jednemu z podpis inyeh"

atfmófiuw O ^yńa je i, Todtu. Lang , Adotf 
Plbeńberger, Kanmte-i Wiktor, Alojey Kostheim, 
dr. Adam P ra im om ki, Hipolit Morgenbf**tr 
dr. Jan Pawlikowski, Michał S turyań ik*, dr. 
Stt/an Jentys, Piotr Łastowitcki, Se '.eęsny S i­
korski, Konstanty Seojuka.

Wyd a ł pow.atowy w Nowym Targu nabył 
J owan ystwa im. 8' Btaszioa tre Lwowie 50 

ksi|%ozeŁ* „Moskwa wobec Unii i Polski-; rown.Dż 
wydziały powiatowe w Rzeszowie i Rudkaoh nabj 
ł y : pierwpzy 8 0 , drugi 10 egzemplarzy rzeozunego 
dziełka.

P. Zygmunt E a o i k o w e k i ,  głośny powieśoio- 
ńsarz, zamiesz rafy w Paryżu, złe żył powtórnie 50 
franków na rzeoz Towarzystwa im. St. Stasz.oa we 
Lwowie.

Z Tam ow a donoszą nam, iż dla oddania osta­
tniej posługi zmarłemu nagle w podróży inżynierowi 

p. Kazimierzowi Samojłowiozowi przybyła rodzina 
jego z Warszawy i u jej też żądanie pogrzeb zo­
stał meoo opóźniony. Błędną zatem się ok wała po­
dana w sobotę wiadomość, iż n» drukowany tele­
gram, do W am  .wy wyytany, niat się ale zgłosił.

Zmarli. Michał B i g m a n d ,  i pitau-rachmietrz, 
człowiek powszechnie szanowany w mieśoie nsszem 
dla wysokich przymiotów oharaktern, zmarł onegdaj 
w 60 roku życia.

Wylewy. Ze wsoLodnisj. tzęśoi Galicy i, o iz 
Bukowiny nadeszły niepc1 ęję'3 w wysokim stopniu 
wieści o wylewaoh , spowoAwanych kilkudniowymi 
w tamtych stronach nawałnicami. Ze Stryja dono  ̂
zzą, iż wezbrane wody praefwały w ł  kolejowy w 
Hrebtmowie. Kilka mostów ns trakci6 stryjskim wo 
dy podmyły. Z Kołomyi d- noszą o znaoznych szko­
dach, jakie sprawiły wyłowy. Komunikacja z Ko­
sowem została przerwana — most na Prucie u- 
szkodzony.

Prv«)a spąntów  emigrikcyjnych. W Raoiborzu 
na Sląskn pruaklm rozp<N)«$i słę w tyok dniach 
wielki prooeB. -zuj ełnie podi bny do tego, jaki obe­
cnie wyieo*,ao w dow. *aoh. iła  Śląska pized 
kratki sądowe zawezwano M  agentów emigracyjnych, 
którzy obieoankami złotych fe'or i przy pomooy 
różny oh innych sztuozui noja^ial: lud śląski do 
wyohodźtw.' do Ameryki. Akt ozkarżenia w tej spra­
n e  obejmuje 200 struuio dpukn '. elki go formatu. 
W czasie rozprawy trybunał odozyta 189 listów 
146 telegramów, u/ który eł opiera się akt oskorie- 
m *. tudzież zeznania pn oł iltiuw -» l i awiadków 
zagranicznych, a nadto poesłucha 377 świadków, 
którzy stawią się przed sądsm-

RepertMr f ra tra  krakowskiego.

We w t o r e k  3 września: „Bo*Mtki“, łr medya 
w 4 aktach Jozefa Blisińskiego. PiF^szy 
pp. Romana Żelazowskiego i Ryi*»rda Ruszkow­
skiego.

We ś r o a ę  4 września: Po raz dwunasty 
wak“, komedya w 5 aklaoh A. Mańkowskiego.

We c z w a r t e k  6 września: Po raz szósty . ,  a- 
b in . 3ii« “, dramat w 5 alrtach Jerzego Ohneta 
Pierwszy występ paai Adeli Żelazowskiej.

W ib  o >ę 7 września* „Uriel Akosta“, trage- 
<iya «  A jktacb Karola (Jutzk^wa.

W n i e d z i e l ę  8 września: „Kazimierz Wielki 
1 E s t e r k i d r a ma t  historyczny w 5 aktach Stani 
ełiwa Kozłowskiego.

i po każdym niemal sulowym ustępie ulunionej 
operetki d>rzyła wykonawców rzęsistemi okl__kami 
i wywoływau.ami. Najwięusza ioh część przypadła 
w udsiau paniom Radwan i Kasprowiczowej, oraz 
pp. SkalsLiemu, Jerzynie i Mjszkowsk>e<na, którzy 
wydobywali oałj arsen* ł humoru i w „rwy soeai- 
oznej, aby trwale zap uaó się w pamięci krakowiau. 
Zasyłając sympLtyozuyui artyotam lwew _kim Wyrazy 
pożegnania, trudno nam powstrzymać się od zazna­
czenia. na tern miejscu szozerego i zasłużonego uzun- 
nia za podjętą prtez nioh w oiągu uajniewdzięozniej- 
szego letniego sezonu praoę i trudy, uwieiozone 
nzaspodziewanie pomyślnym wynikiem.

Zdobyte w Krakowie uznrnie i trwała a zasłu­
żona sympa ya publiozncśei naszej zachęcić winny 
operetkę do odwiedzenia nuasta nasacgo i w przy­
szłym roLu i w tej nadziei z»sełamy jej pracowm- 
kum szczere; „do widzenia!" Artyści opuścili wozo- 
raj Kraków.

Teatr krakowski wczoraj rozpoczął przedstawienia 
nieśmiertelnym „Kościuszką pod R acław icam iN ie 
jest to nrzędowne rozpoozęoie widowisk zimowego 
sezonu, czas jak J bowiem jeszcze mają byo grane 
sztuki nęoąoe roJakow naszych z Król st* z Hornie 
prtej iżdżając>ch przez Kraków. Wczoraj teatr był 
pełny, a grająoym nie szczędzono oklasków, szcze­
gólnie w scenach dsialająryon na uczucia patryo 
tyczne.

Jutro wystąpią po raz pierwszy na naszej soeaie 
w wPozbitkaoh“ Biiiińekiegc> not o zzgatoWaa. ar­
tyści pp. Roman Ż e l a r o w u k i  i Ryszard R ■- 
s z k o w s k i  O pierwszym, tak dobrzi znanym, i pa- 
"niętnyiA Krakcwvwi, nte potrzebujemy obyba infor­
mować rublieznośoL 8* tertc i szyć arię- tylko mo­
żna, że teatr nas9* pozyzsał dzielnego i wysooe u- 
talentowanege praoownikjt, który w młodym oteeaa 
kowo wieku, pracą nsnną 1 lumiennem otudybm. 
zdobył sobie pierwszorzędne atu ow sho wsrćd pol­
ski oh irtys^ów. Żyoryó można, aby zoezosyine <ita- 
nowinko Żelazowskiego było podnietą i saohętą do 
pracy dlb innych jego kolegów, a niezawodnie pod­
niosłoby się jawnie w ostuuieh csnmoh u podlące 
poczucie obnwiązkn J  turów względem meny i przy­
wiązanie do za ed‘1 artysty.

P. Ryszard B u e i k o w s k i  a -  kiacewbkiej eoe- 
nie stawiał pierwbze kroki jako artysta dr»maty- 
ozny. W rolaoh ohara »e.rstyc-ayoh prasa lwowska 
przyznaje mu nierylko sdolnośoi, inteligenoyę, leos 

drobiazgową sumienność, a nadto — chooiaó to 
wydać się może inołą peohwałą, w rzeozywistośoi 
wszakże wielką jest zaletą — uczenie się ról na pa­
mięć. P, Ruszkow **’' znanym jest szerszej publi- 
ozności jako pomysłowy i niepospolitym obdarzony 
humorem współautor lioinych sztuk, pisanyoh wraz 

Adolrem Abrahamot lozem. Literacka dz'ałalnośó 
młodego artysty nie powinnoby się dać uśpić w 
Krakowie, leos przeciwnie , saohęoouy powodzeniem 
kilku swoich prac, zeohoe zapewne p. Roszkowski 
pracować i nadal z zaufaniem w życzliwość Kru­
kowskiej publiesnośoi tak sio*erze i zawsze okazy­
waną talentem i dopomagającą do -oh rozwoiu.. — 
W każdym razie ty dwai artyści niezawodnie ze­
wsząd spotykać się będą z przyuhylnośoią, wnoszą 
bowiem ze sobą na scenę iriounek dobrze zaułu- 
łony. .

iyencyi świeżo mn nowe iegł. m in^trs dla sprsw 
kroackich w gabinecie węgierskim, Josipowicha, 
a w i e c z o r e m  o d j e d z i e  do  K r a k o w a .

Wiedeń. 2 września. Generał broni, hr. Huyn, 
umarł w Gmnnden.

Książę Czarnogórski w powrocie z Petersburga 
wczoraj po jednodniowym pobycie odjechał stąd 
do Czarnogóry.

Praga 2 września. Czescy słuchacze akademii 
wysłali ponownie adres do studentów francnekich 

uwodornieniem ich o rozwiązaniu bwou,’ czy­
telni.

Londyn, 2 września Główny wydział świątku- 
jącycL robotników z doków cofnął odezwę, którą 
wzywał wszystkich w ogóle robotników do *a- 
przea snia roboty.

Sofla, 2 września. oerbBki ajent dyplomaty­
czny z polecouin swego rządu Jeży ł wczoraj 
rządowi bułgarskiemu zapewnienie potejowych 
intencyj swego nąan . rarstem oswialczył, że 
u ^ ttn ie  zarządzenia wojskowe odnoszą się wy­
łącznie do przeprowadzenia dawniej uchwalonej 
i'3orgaui/acyi rezerwy, której żołnierze według 
obowiązujących a nie wykonywanych prfepreów 
porinn i corocznie gromadzić się na ćwiczenia 
przez dwa tygodnie.

Sofia % września. Swoboda omawiając pono­
wnie fakt, że spiskowiec bułgarski, majo** Gra­
jew, zuBt&ł przez cara odznaczony orderem Sta­
nisława, żąda, aby rząd księcia Ferdynanda za­
bronił noBić obywatelom bułgarskim ordery ro­
syjskie, przynajmniej order Stanisława, który 
nosi zdrajca Bułgaryi 

SbA a, i  września. P o rta , odpowiadając na 
notę rządu bułgarskiego o wojennych przygoto­
waniach Serbii-, oznajmiła telegraficznie rządowi 
w Sofii, zs Bułgarya Jest częścią państwa turec­
kiego, że przsoo '„aczapienie Bułgaryi byłooy za­
czepieniem Turcyi, dlatego B ułgar/a nie powin­
na mieć żadnych obaw, zwłaszcza ze Serbia z 
braku środków materyalnyeh niezdolną jeat do 
wojny.

K n r o a  t e l e g r a U c i n e .

Dzi.

dnia t  września 1889.

Z e im  ozony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka rent", złota . . . .
5* , austryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku anstro-węgierskiego 
Akcye credytowe . .
Londyn
3rebro ................................................
20-to frankówki za satukę .

banknoty bau^u nienutc. za 100 m.

Kurs w wal.
a u ti .

Ul | ot.

50
84 30

109 90
55

906 —

S03 90
119 35

9 47
5 63

58 20

Odpowiedzialny Redaktor:
L a d *  u  9* K o m a n o w i c z .

W y a a w c a  • D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

NADESŁANE

f i p e ś t r i e ż e n i a  m e t e o r z  ■ « g l e i  m . i
(podług Obsi rwatorynm “rakowskiego) 

Kraków, dni i 3 wneśnia.

K a n o e i a r y a  a d w o k a t a

Dra Lesława Boroń i kiego
Drznueciona

ntL r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­
nek) I  R lo la r a lL ie j  ( b i t n n a  7 . )  

aaprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 
pobożnego.

NADESŁANE

Pr wozoraj j dziś 
g. 10 w ^ 6  rano,

dziś
g. 2 pop

P o w r ó c i ł e m  

H r *  A .  Z a r e w i c z

d o o ttit  u n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  i p ry -  
m & ry u sf n^p ita ln  po w szeo tiu eg o .

2189 1 s

—Ciśnienie pewieirza 
(zred. do 0*)

748.0 mm 746.6 wm 745.9 *un

'renupeintura 
w śtopaiaeb Gelblusza + 1 4 ł .ó + 1 1 ° ,* -f-19°.2

Kierun' k i moc wiatru 
(0 olsza, 10 bumu) W 1 W1 WSW 8

Wilgotność wtf l> Ina
(w odsetkacL) 64*/, &  NADESŁANE

Stan nieba 
0— pog.; 10 zup pouhm. 10 '6 3 Biuro gaL Z a k ła d b  b t ł f t o e e g o  z iem sk ieg o

w  K r a k o w i e
przeniesione zostało z dniem 1 wrześaia br. do do­
mu pod I. 5 przy ulicy ńw. Marka (gdzie się 
mieśoi powiatowa Kasa Oszczędności i Zastęp­

stwo Banku krajowego).
(2186 2-3) J D y re ke y a .

Telegramy „Nowej Reform 1 “

Lwów, 2 września. Śledztwo w sprawie p. 
y s ł o u  c h a i  towarzyszy już ukończone a akt

oskarżenia doręczono obwinionym. Oskarżenie 
opiewa na §. 2S5 ulż. karnej. Przeciw p. B e- 
w a k o w i e ż o w i  nie wnJósł prokurator oskar­
żenia.

Wiedeń, i  września. Cesarz dr.a zrana powró­
cił do Wiednia. Przed południem przyjął na au-

P o w r ó c i ł e m

D w ty s ta  Dr. K azim ierz S zym kiszncz
Rynek, rńg ul. W'ślnej Nr. 26 1. p.

(2125 7-10)

z a .
W r a /e ó u f. 2  ter t e i  nia.

Deputacj iduczyonli szkól ludowych w Kra- 
il5’ *ł°iona z d0l«gjta Lauozyoifalakiego p. Jul.

K r a k ó w ,  d u ż a  2 /9 .
(Baz bieżącego knponu.)

Uablo papierowe . . . .  za 100 rubli
Maiki niemieckie . . . .  za 100 mar.
ąO-to fi snkówO-ą złota  ...................
6°/, Pożyczka krajowa galiu. za łr, 100 
4 V /0 PożyozLa Krajowa galie. za-Jr. 100 
5° ObUgaeye ibdemn. gal. za *łr. 100 k. m. 
tV /0 Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 160 
b°/„ Oblkgi komunalne „ „ . I EinlZ.
l°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem 
n ,  . „ „ „ . l l f r .
t 1/ ." / .» .  .  „ .  •
5°!> n » „
5°/, „ „ Bani u lup. z prem. 10°/o
u . „ „ „ „ zwr. zi to lat
5?/„ o , Król. Pol. za rubli 100 
i*/. „ likwidw. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n i a  3 9 /8 .
(.Bez bie/ąjego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°'- biety w> ;. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 , Listy /-a ii. Banku k.aj. za złń 100 
5°,o Listy zaet. ToVr. kred. ziem. za zł' 100 
4*'a7« n ■ r , „ „ za złr. 100
4“/- „ , '  „ „ okr. r(0 , ł r loO
6> „ Obligoeye indemn. tóBie! za zł. 100 m. k. 
5°j„ Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4\'i7o ObligAeye pożyczki kraj. za cłr. 100

płacy żądają

123 50 124
58 — 59 —

9 43 9 5:1
104 25 106 —

96 25 97 50
104 — m 25
97 50 98 50

100 25 101 50
96 — 97 25
93 — 94 —

a 25 99 25
100 75 101 75
103 — 104 25
99 75 100 75
96 — 97 —

87 75 89

277 281
100 _ 101 —

97 50 98 50
100 70 101 70
98 40 99 40
92 80 93 80

104 25 105 25
100 50 101 50
96 501 97 50

PI,
57.
57.
5°/.
5"/.

5 \

47.
57o
4°/o
57.
57.

W h r u s w a ,  d u ł a  S l / s .
(Bez bieiąoegu knponu.)

Listy zaai iv no z r. L869 za rabli 
Lu ty iikw .11 jyjno . . za rubli
Listy z.iBi. Warszawy I Em. „ „

• » • ,S £ “ *» n * IH Enp „ ,
„ „ „ I V  Em. „ „

W ie a e ń ,  <ln l„  3 1 /8 . 
O h l l g l  ż ł i i i  pań tw a

(bez bieżącego Kuponu.) 
Kenta auatr. papier. . . za złr. 

„ srebrna . . za złr.
„ „ złota . . .  za iłr.
„ , papie,, nowa . a złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . z a
z r. 1860 na 500 złr. . . za 

, z r. 1860 na 10C złr. . . za
„ z r. 1864 bez 7 , całe . . za
„ z r. 1864 b e z pół . . zi

Obligaoye koreny weąiereklej.
47„ Benta z ł o * ................... za złr.
5‘, Renta papierowa . . .  za złr.
5°,° Obi k.Oatb. z 1876 w J. . ,
Pożyczka prom ręg. po 100 zł. „
Pnżyetka prem. węg. po 50 ił. „
47, Losy Cizfeiiłl ie(rneiaa-Reg.) „

płacą

100 98
100 —- — 188 80
100 — _ 96 25
100 _ _ 96 —
100 _ _ 95 50
100 — — 95 20

100 83 50 83 70
100 84 35 84 55
100 101 90 HO 10
100 99 55 99 70
100 132 — 133 _
100 138 — 138 50
100 144 — 145 —
100 174 — 174 50
100 173 75 1/4 25

100 99 95 100 15
ltlO 94 45 94 65
100 112 — 112 7j»
100 137 75 138 —
100 137 50 138 —
100)129 70| 130 10

Obligaoye lademaLaoyjae.
57, UDi. ind Golieyi . . .  za lOOm.z.
5°/, Obi. ind. Bnkcw. . . . ia lOum.K.
5 0 Obi. ind. Sie im . . 100 m.k.
47, Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Lioty zastawna.
* 'i'*' .  Boiei -Credu allgem. oat. za łr 
3 ’/„ loJen-Oredil illg óst. z pr. za Złr. 
57„ Banku hip. gal. z 10°/o pr. za zł-. 
57, Banku hip. ga1. 40-lotnie z- złr 
570 t*aJ Tow. kri d. ziem. euro za zł?. 
4°'0 Gal. Tow. kred, ziem. okr. 41 złr. 
4V /„ 'i*1- Tow. kred. ziem. okr. 52 *rr 
l 1Il°L Bi aL krajowj galicyjski za Ui 
5% Ba. k kraj. obi. z sn analne za »r. 
4‘/,7  l Banki austro-węgierek. za a 
4“/, Baaku anstro-węgieretiogr za złr. 
47, Banka lup. węg. z premm za złr

100 60
106(108 50 1
100
100
100
100
100
100
1U0
100
100
100

L a s y .
Budapeet. lop* Bazylika 
Kredym we auetr. . .
Clar*
4°/, Tow. żegl. Dun. . 
Krakowdkie . . 
Ofner (miast* Budy) . 
Czerwone to Krzyża '.uatr. 
C ze rw . Krzyża węgierskie
Rndcll".......................
Bianisławawskie . . .

na F słr. 
pi 100 złr. 
na 40 złr. 
na 100 ih . 
na ŻU złr. 

4u złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 złr. 
20 złr.

w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. 1 
w. a 
w. a. 
w. a, 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płaeą

50 1104
104 60 
10* 10 
87 50

100

108
100
100
13
38
91

100
101
100
111

8
184
5»

1.3
24
5P
18
12
20

żqląją

05 50
105 -
106 10|
88 -

m 30
20
o

90
35
75
25
25
30

102 —  

101 80 
UJli 12 _

103 60 
101* 70 
101 JU

98 75 
98 50

8 60 
185 25
59 75 liis —

26 25
60 75 
,19 - 
12 60 
11 25 
37 -

dywid. Akry* jsanw s
6-— Anglsbaok . . • • . na
5- — Badkrerein- W,«i r  . . na
13- _  Kredyt, dla handlu i przem. na 

— Kredity .nl węg. allgem. na
] ) .  G s'»e. Bank hipoteczny na
30— Laenderbank . . . .  na
39*80 A*e;rawęgierski . . .  na
12*— Unionbank........................^

200 złr 
10? złr, 
180 złr
TOO złr. 
200 złr. 
200 złr. 
600 rir, 
10C łr.

płaeą[żądają

181 201131 60 
108 50ll09 — 
303 751304 25 
310 251316 50 
280 -  
235 75 236 25 

909 — 
75 LW -

Azeys katojsw
l egl.’' g!i na Dnnaju . . na 500 złr

117:25 herdynanda Półnoea . na 1050 złr
7*35 Karola L-iwika . . v . na 210 -Ir 
7 94 Koszyoko-Bog uminskie *. na zuo Mi 

13*40 Lwowsko-Czemiow. . . na 200 z>r
27 fr. Staatseiaeubahn . . . ua ai)0 iu

1 fr^Lombardy (.Bddbahn) na 900 złr,

■ t y.W  a  I
Dukaty pełne ważne
!0-*o |  -a rk iw k i............................ za sztukę

, )  u M arków ki........................ Mtu| n
Pół-Impery iły rua. pełne ważne -a sztukę
Funty z t e r l in g i .......................... za 1 stuka
d 'knoty 1 ' ł o s k i e ..................... ...... -_tD, ,
Buble p a p ie r o s , ........................za 100 sztuk

372 -  
2557— 
194 50 
154 50

224
114 50l

25 224

5 63 
i b 46 
U 66 
fi 75 

U U  
46 70 

122 >fi|

374 -  
2562— 
.91 25 
155 — 

1*33 50 
50 

114 7a

5 65 
9 47 

11 68 
*9 79 
U 95 
46 80 

1122 25
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Podziękowanie.
it

W głębokim sm utku pozostała wdowa 
i wychowanie*, nie mogąc każdemu z 
osobna podziękować, czynią to na tej 
drodze za uoługę wyświadczoną przy po­
grzebie ś. p. Franciszka Siweckiegi., 
W ielebnemu D uchowieństwu tak parań1' 
św. F lo ryana, jakoteź zakonnem u, Sza­
nownym Obywatelom, Przyjaciołom, Zna­
jomym i łaskawej Publiczności składamy 
serdeczne „Bóg zapłać“

A g a ta  Siw evka.
M a r y  a  W iehlerowa  

2190 1 i  m ężim  i rodziną.

MAGAZYN 
H EN R YK A  S C H W A R ZA

«  ta tu n iu , ulica Grodzka, U ,
poleca 2i87 1 7

w gatunkach wyborowych po cen»ch 
fabrycznych

 ̂Płótna wekowe i prześeieradłowe.
ł  Stołową bieliznę,
< Ręczniki, Chustki do nosa.

S z i / r t y n g i  b i a ł e
n a  1 p o d i o i e l .

K M r c h a n y  a n g i e l s k i e .
^  Cenniki na żądanie.

K s d ą ż ł c i  s z k o l n e
N a p tr ,  A t l a s y ,  l i l o b u s y

poleca 2090 4 5
księgarnia, skłaa i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycyp

pism peryudycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

III. Gredzka, 9 , 1 piętro, itrakiw, |  I Ul. Grodzki, 9 , 1 piątia, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Syn6w w Wiednia

zaopatrzona zostali, na s e z o n  w l o s e n t i y  f l e t n i  w wielki wybo
ul>r*ń męsK-lota. 1 duleolunyołi

p o  f e n ,  c u  i’a  U r y c z . iy e h ,  . mianowicie
Unr<ji i maryi ira o . j  . . od i i  złr. I angliki z kamizelką . . od 20 złr.
or i.i a znUoiowi . . o I 23 « r , I Z itki letnfB . . . .  od 12 złr.

Unrtnia taion i fraaouc . 1 2 ' zrr. |  m enżykow ........................ od 15 złr.
Płaszcze a. .zozowe Szlafroki, Bondy do ponróły, wielki wybór spodni, kuml 

zolkl jedwabne I pikowe po najtańszych eenaoh.
U b ran ia  d s ie e in n e  n a jn ow szego  la ton u .

J U S k d y  U W M i e  :
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, c. Czer- 

niowo&ob, w Biały (BiiSku,, w Opawie, w Pilinie.
K ib y  uniknąć pomytek uprasza się o za^ami^tauie nazwiska firmy i mmeru 

, w którym ^.ugazyn w Krakowie Jię zn ijauji.
Z szacunkiem H e i l i n u n n  K o h k i  i  S y n o w ie  

1912 17 0 w Krnkowle, ulica Grodzka, Nr. 9, 1 piętro.

OBICIA POKOJOWE
z p io rflw on k ętłn j ek  fa b ry k  k ra jo w y ch  i  fra n cu sk ich . 

R u l o n  o d  I B  o t .  1 w ;  A e J .

W szelkie dekoracje ścienne i sufitowe, sziukaleiye i listwy.

Dr. Andrzej Marek
adwoka+ w Wadowicach

[joszuLuje do z rej kaneelaryi .amin lz o n c y -  
. n e t i i ń  już rutynowanego i do zastępstwa w
sprawach karnych uprawnionego. Posada ta do 

objęcia eązięgo czasu. 21 88 1 3

Pożądanym jest

k o r e p e t y t o r
i._ parę godzin dziennie, znąjąoy dokładnie wy- 

posudająey języ i> : niemieoki, frareuski, roski N f  P t A  H U R C Z U f i s K I
iub adpalski. ■

Zglaf-ni się można: u l i c a  S c b a n t y a -  
n a ,  L . 3 ,  p a r t e r .  2192 1 3

In& ynier R itte r .

P a p ie r  a s fa lto w y  p rzec iw  w ilg o c i.
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaJuzye deszczulkowe. 

C e r a t y  n a  s t o ł y  1  p o a i o g ę
poleeają

Miody, nieżonaty, rutynowany u rzę­
d n ik  w ięk sze j w ie d e ń sk ie j  
c e g ie ln i p arow ej z piecam< 
kręgow em i, znający język p o lsk i, 

czeski i niemiecki, mogący samodzielnie 
najrozmaitsze gatunki cegeł wyrabiać, 
poszukuje odpowiedniej posady 2178 1 3 

W iadomość w Admin. „N. Beformy“.

O ś m i o k l a s o w y
nlM mułowy i l y t k m i a y  irfsb

M. SERWATOWSKIEJ
w Kr&Jtowie

znajduje się obecnie przy u lic y  D o l­
n y c h  M łynów , U. 3 .

Cały dom wraz z obszernym ogrodam 
przeznaeżonj wyłącznie na ńżytek za­
kładu 1962 9 12
Z akład  p o s ta ła  praw o szkół publicznych.

uajwięlcssy skład fabryo»ny tapet w  Krakowie. 
Rodąjm ujt*m g ta p e to w a n ia  ea iyc h  pom ieszfeań , p a ła có w  i ho te li.

N z o r ]  p r z e s y ł a m y  C e * * w łó c z n ie . 1422 43 0

Światowej sławy woda do ust!
C z t e r d z i e ś c i  l a t  p o w o d z e n i a !

Choroby ust i zębów!

\ A °

jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuobmęcia, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny 
odór z ust, tworzenie się kamienia, leczy 

I najskuteczniej pizez codzienne uży- 
I oie słav i a na całą kulę ziemską 
o. k. ni. Iworne ? . dentj sty

» °
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a

n lie a  § la w k * b e k a  , 1L. i ,  dom
.W go FjderdWićza 2184 2 6 

w  t y m  r y g o c k i i i a

Baden — Hildelberg.

Niemiecka 
wyższa 9zkoła> żeńska

M i s b  scbool for yomiK lafiies
w połączeniu 2056 9 10

z  pensy ona ram i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci.,

Yew, rok szkolny rospoesyna się  
dnia 1 wr-osn la.

Nauka jesi wykładana w niemieckim, polskim, 
Iraucuskim i angieUkim języka, również udzie­
lane są wszelkie wiadomości szkolne, nauka ry ■ 
jomkó^j malarstwo, rohoty ręczno i leku/ń mu,- 
zyki, a duchowe i oielesui. rozwinięcie nuaennio 
jest najwyższem zadaniem przełożonej.

BU i»yck wyjaśnień i programów nauk z naj­
większą gotowością udziela się, z zgłaszania się 
będą pi /.yjmowane w lokalu szkolnym

n l i e a  P w S u l i k a ,  L .  2 0 .
fi. R eh e fe ld , właścicielka zakładu

jsstto 
znLkomity I 

środek zapobiega- | 
jący pizeoiw wszelkim I 

bólom zębów , usi i szozęki, 
tudzież przy nżyciu wód mineralnych 

~raz z użyciem
Ura Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
D ra  P o p p a  p lo m b a  do zęb ów  i

n r a  PA flita m i  d ł o  r o S l f n n e  przeoiw wszelkim wy-1 
Ul D rU p p f l rzutom skórnym i do użytku w kąpieli.

M y d ło  k w ia to w e .
S a r o n  ł m p e r .  d e  „ Y e n u s 1-,
S a v o n  t r a n a p a r .  d e  G l y c e t i n e ,
Savun orl8fullin du Blycśrine zawierają 40% czystej glltsóryny,

I zą to znakomite przotwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeó i zdrową skór(.

C e n a : Anaterynowa pasta złr. L22. nrumatyczna past« 35 ot. Proszok do zębów 63 
cent., Plomba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct

Przed kapowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

] > r .  « J .  O .  P O P P ,  W i e n ,  I .  B o p n e r g a s i s e ,  *

I aptekach, drogueryach i składach perfumeryj w Austro^Węgi teeh •łi)9" s4 ł.2
Należy wyrażnio iądaó wyrobów Dra Poppa, a wanelkloh lujyob nie przyjmować.

m  P o u p a

Dr. Gabryel Sysak
powióoił 2176 2 2

i o rd y n u je  ja k  d aw n iej w K o­
ło m y i, R y n e k , Ł . 584.

SWOSZOWICE.
O d  i u r z e s n i i .  c e n y  m i e s z k a ' i w 
Z a k ł a d z i e ,  tn d a  leż  k ą p i e l i  -  k la w y  

vmf *■ n e .
Karsiuą^y miedz? Krakowom z Swoszjf.iea- 

mi " j a  dus wycnodzi ra .o o godzinie 9, popo­
łudniu o g idzńie 3.

Ceny jazdj w pierwszej klasie 39 oi stew 
w dnąwf 25 lenŁkw. 2174 2 3

Parcele budowlane
położona przy ulicy Rakowieckiej, Ta- 
poiowej i przedłużonej Aryańskiu, tą do  
sp rzed a n ia  w c e n ie  od  WOO d o  
5 0 0 0  z lr . Bliższa wiadomość u wł 
ściciela przy ulicy Szczepańskiej, L. 5, 
II piętro od godziny 1— 2 popołudniu.

Połowa ceny kupna może ozostąć na 
pierwszej hipotece. 2179 2 2

300 cetnarów mtr. 
W I K Ł A
łuskanego, poszukuje się do k o p n i .

Oferty przyjmuje Zarząd dóbr „W i- 
Suicz*‘ w B o e k n i. 2175 2 6

TrE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAH

I z 0  D B J L F K J L U * K A T  I O H J L L .

S Z T A I B i S  R A R O D O W T
pn.wńzinnr fmnoozkf

P J L P I E R  D O  C Y G A R E T E K
SUMO O B U

A  n  O k w l o y  U  I w a y
W  P M f ł u

r * l 3 X & R S : T W  i I f A S L A P O W * l C

SKŁAD OLOWN Y DLA AUSTRY1: O ł t .  K u l t s  *. O*. I .IM  im Hhnmll. 3. »  U , ,,0

B t h w t i  jedwabie i niciaie
P o ó c zo c b y  dam skie

wyborne do prośhu, od 25 ct.
S k a r p e t k i  m ę s k i e ,

Parozoszki dzhcinne
poleca handel dawniej

F. Bruno Hałma
(W . £ .  A o g e ln s )

w  K r a k o w ie , uJica  G r o m k a .

Powróciłeni i ordynuję jak 
dawniej 2i6» 3 3

\ Dr. Emanuel M lałL

Lustro an tyk
w ramie mauhoniowej do sprzedania
na Podgórzu, ulica ta lw a ry jsk a , dom  
W. Emil-wicza, I  piętro. 2177 2 3

Nauczycielka freblowsku
posiadająoa dobrze język niemiecki i poluki, 
także udzielając ^ooią^ków franonzaiego, po­
szukuje mis, - a  w domu prywatnym, lub w j >krm- 
kólwiuk tbWodzie dla niemieekiej konwersae yi. 

Wiadomość: £ .  U. . f  ( J l e s z y u i e , n  1.

W h z y » t k i e

książki szkolne
po w ięks-ej części j n i  o p r a w i o n e ,  
są (Lo Habycia w Księgarni ant oraz skła­

dzie n u t muzycznycn 2147 4 6 
Xioona From m era 

w  K  n k o w le ,  o l .  S z e a s k a .  7 .

B o h r o c k a ,  Ł  1 7 . 215q % i

T jr c z n i  ó w
na stanoyę, odpowiednio urządzoną, przyjmuje 
pedegog, z dłuższem doświadczeniem, dotychcza- 

JW, nauozyBlel-wyolWwŁWCa w poważi oh du­
mach, oddany zupełnie powicrzonei młodzi, może 
pod każdym wzglę le™ odpowiedzieu zadaniu 
wobec rodzieó-w i szkoły. — lla żądaniu Jcove 

jnnzykl I języków 2096 5 0 
Adres dla osobist* z . puroznmń ni t się : ullea 

Pljaraka - 19. II p., od g .d s. 10—12 i od 2—4, 
listownie: L  T. 8., Kraków, Pljaraka, 19, II p.

K s i ę g a r n i a

o Gebethnera i Spółki
w  K r a k o w i  »

posiada na składzie głównym  następujące 
k s ią ż k i  s z k o lu e :

Anozju Wł. L. Kruki rys d iejów na,odu pol- 
ikiego dla niższych zakładów naukowych 

treściwie ułożony, wydanie 3. 80 out.
CieobunMki Erard 1 IG-rąmłtyka praktyczna ję 

~yka francu.kiegc dla początkująeych. 
90 cnt. Apiobowana przez Radę .zkulną 
i Minister, oświaty do użytku szkolnego.

— Podręcznik do konjogaoyj francn.kich, 
obejmujący przeszło 80 wzoiów, oraz zbiór 
2800 czasowników z wskazaniem ioh od­
miany. 40 out.

Homer. Iliada, p.zołożył wieiszem miarowym 
Ptweł Popiel, wydanie 2. 1 złr 50 cnt.

Kn mer jezw dr. Początki logiki dla szkół śłe- 
dnloh L złr. 60 cnt.

Lewicki Anatol prof. dr. Zarys historyi Polski 
i krajów riukieh z nią połączonych, wy­
danie 2. 1 złr. 50 ent. Aprobowany przez 
Radę szkolną do użytku w klasach wyż­
szych .z i średnioh i w wyższych za- 
Malaoh żeńskiob

Molln Jan d.‘. Gramatyka języka niemieckiego dla 
szkół średnich, wydanie 3. 1 złr.

— ćwiouunia niemieokie d] I i II klasy 
szkół średnioh, wydanie 3. 1 złr.

Poszet Stanufaof k i. Ktyka katolioka do azyl'.u 
w szl:o<aon średLi n. 1 złr. 20 ont.

Sue Maroin pref. dr. Podręcznik metryki łaciń­
skiej i greokiej do użytku szkuln. 60 ot.

Wergili. Eneida, przekładania Franciszka Wę­
żyka, wydanie nowe. 1 złr. 60 ent.

Wrzeóniowski . .jgust. Zasady zoologu, z 499 ry­
sunkami tekście i jedną tablicą ohro- 
molitografowaną. 3 złr.

Ziemb; Teobi dr. Estetyka poezyi. 1 złr. 25 ct
— Psyonolog' 1 zrr. 2b cnt. 2 il9  3 3

Zr tuwl 'z Bronisław. Za,„ay chemii ogólnej
z drzeworytami. 2 złr 50 ont.

Posiada również na składzie w s z e lk ie
l ^ s i ą i k i  i z k o ś n e ,  m a p y  i  a t l a s y .

O p ie k u n ó w , iż z rozpoozęoiem bieżące­
go loku szkolnego, t. j. z d. 1 września 18C97f |  przyjmuję na stanoyę uozniów, uczęsz-zają- 
«yi n do szkół gimna/yalnych w Krakowie. 

Wiadomość przy p l a e n  O o n a in ik & ń -  
a k l m ,  Ł . 4 , I I I  p i ę t p t  2145 4 4 

L u d o  m  i r  i le n e d y  k to  w ie ź .

t z miteryi NeprztiDUGlnej
w hoilicioirlejsąym. wybono

posuda 1,575 23 0 ^

W. Krzysztofowicz
w  K r a k o w i e

L in ia  A - B , L .  3 7 .

A D O L F  H I R T
Wien, IV., Fjeisch nanngasse, 5, 3 Stock.

Główny skład dla Anstro-Węgier

P ra w d ziw i Wody Kolotiskiej.
Pozwala sobie poledió

Pierwszej jakości gwarant, czystą

H. F roh lich
(wieaeń&ki konserwatorzysla)

isk lat poprzedn.ch udziela n a u k i  t  r y  
l o r t e p i a n o n  e j ,  lekcye zbiorowe 3 
uczniów na godzinę 4 złr. miesięcznie.

K r a k ó w ,  u l ł e a  św . A n n y , Ł . w, 
I I  p i ę t r o .  2079 2 3

U  c z u ł o  w i e
znajdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u nauczyciela gim nazyalnego 
przy u l i c y  K a n o n i c z e j ,  U .  1 1 ,  

I I  piętro, od frontu. 2016 i0
lawiadamiam Ezanownyoh R o J i l o ó w  I

W R i o l o l f i i  stadzie pomi — ta. ,.s i wixt 
D l u l b l l l l  d w ó c h  lc‘ t r z e c h  Ki­

c a n i  ó w , uczęszczających do szkół. Język fran- 
oLssi w domu na żądanie. 21s3 2 3

Bliższa wiadomość w Admin. „N. Reiormy“.
■ ■ lat 28, Polak, ta . ilik, prze-

| f  O U D O  l A I *  mysłowieo, z kilkoma ty- 
H I W l  siącaoii gotówki i przyje 

mną- pou eaonuMOią— 
nie mająo sposobnośoi zapoznania się w to L 
.zystwie , szuka ». pomocą druku odpowiedniej 
some o s o h j  Oli, z w ią z k u  m a ł ż e ń ­
s k ie g o .  Ponieważ to zaproszenie na razie do 
korespondeaoyi jest absolutnie szozerem i su- 
sumiennem, uprasia się przeto o równą wzaje­
mność w trakt .vaniu. Adres : n r .  h l  post, 
restante K r a k ó w .  2041 3 3

Perfumy francuskie
najnowsze: langage des fleurs Oorylo- 
p s is , Porte v e in j , CłizOtpsca, Brisa de 
las pampas , A id a ,  M oscari , G lozim a , 

Corydalis.

Perfumy augietekru
O p o p o m , P sid iu m , N iiis du Japon , 
Sierra M orena, Sarćanthus, Stephąnotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w K r a k o w i e .  t278 10

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, ie  swój

Zakład wycMamaiiliow
przeniosła na ulicę Szewską, L. 9, do 
byłego zakładu p. Karoliuy Krynickiej. 
Wpisy codziennie od godziny 1 do 5.
K u r a  n a n k  r o z p o c z y n a  s i ę  d n i a  

7  w r z e ż n ia .  2029 5 10

V o k a j L k e -  H e g y a l a j s k i e
czyste pod gw arancją, jak najtaniej u

H .  K I j E I I N A
Hurtownika win w Koszycach

(Kaschau ungarn). 1938 5 0 
C e n n ik i  o p ł a t n i e .

Z początkiem wrzetala b. r. rozpo—ynam
K u r d  u s tu k i  

s t o s o w a n e j  d o  p r z e t n y s ł u
jako to : malowania na poroelanie, terakooie, drze- 
«.Le, materyaoh, imitaeye gobelinów itp., oraz 
aaukę ryeui ków w tymże zakresie. Warunki 
przj .ępne. Bliższyoh objaśnień lidiieh.m w gouz. 
od 11—12 przy ul. ów. Krzyża, L. 7, I piętro. 
2153 3 3 S ta n is ła w  B arabas* .

Dw*e panienki
znajdą u wifowv Niemki dobry wikt i najsu­

mienniejszą opiekę. 2159 3 3 
Wiadomość u optyka Boskowltoca, Brodzka, 9.

P o b z u k ą j e  s i ę

większej dzierżawy apteki
o  i l e  m o ż n o ś c i  z a r a z .

Łaskawe oferty pod adresem : J. Rad­
wański w Biały. 2143 3 3

T m  n  wypłaty miesieczee
I  11  \  I  sprzedaje po oenaoh umiarkowanych

- • -  f śaitor « r .d,  J t e l  Eapoport
Kraków, ul. iw. Anny, 4. 190>J 17 0 

Wrdąje się doiyoząue obligi podpisane przez 
towarzystwo jkojrjne z milion ■“ ym kapitałem.

LKspsdytwka pocztowa
z egzaminem telegi-fiuzoyi. ,  poszukuje posady 
lub zamiany ubeonej posady z i_tórą u pa. eks- 
pedytore . Wiadomeśoi udsieli o. k. tr jąd  po- 
oztewy w Trzelaay pod Rzoazowam. 2142 3 3

Z is j]ii i euiiiuji u p o tm  iii i
L skrzynka oryg. z l/» tuzini duż. fiaszk. złr 4.10 
1 skrzynka oryg. z i  tuzin mał. fiaszk. złr 4.10 

loco Kraków, 
i sztuka o. k . noOMtowaneso a n k n a  J< 

C la ro Z o zen tn  poierov anycb metalowyob przeu- 
mlotów z złota, srebra, Alcaoka, mosiądzn itd., 
a to be* użyeia jakiohkolwi- innych ozynnikćw 
i dodatków, 9GT* niezbędne dla każdego domu 
cras. dla pp. c. k. Ofioerów do eryeto.eniz gc- 
sików 1 z ł r .  l o  c u  2z&7 11 iz

Zt zleoeniami z Krakowa i o Jioy prosimy 
się udawać do firmy I g n a c y  R a j n l  w Kra­
kowie, gd. ie sprzedaż inkuteoznia się od 1 fla- 
saaeski wyżoj.

A lb u m y
wyroby z  bronzu j skory, majo- 
liki , portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 8 0

M d G A Z Y W
Au B o n  M a r c h ó

F l i i l P I  W H . E  
w  Krakowie, ulica Grodzka, L  6.

W a s f c n e

I M  % T artysto* vdnr.
Donoszę niniejszem, iz w tych dniach 

.ukaże się c e n n i k  n o w y ,  g p t c y a l -  
n i ie  f a r b o m  Ł p n y b e r u m  a r f  y -  
s t y « u j  t u  p o ó w  f o n y  i rozesłany 
zostanie każdemu.

Ceny farb w tubach zostały znacznie 
zn iżone, dlatego też proszę o łaskawe 
zwrócenie uwagi na cenn ik  wydać się 
mający. Frzy znaezniejszem zamówieuin 
odstępuję 10% rabatu. 2129 3 3

Z poważaniem 
W . K r z y s z t o f o w i e # .  

Kraków, Linia A—B, 37

• M N m M M ó ó

i Opesztac
# salonowe i ogrodowej

: poleca 1676 22 0 ń h

W . K r z y s z t o f o w i c z  f
J  Kraków, Linia A—B; 37. S
• • M M

Bergmana mydło tireollnowi
(mydło idwuniajęeej. 16U 9 12

Mydło to, j iko środek z»p biegawozy przeeiw 
oboroboiu zaraźliwym, jest lalek sk iteezóiejeze 
niż mydłu karbolowi,, ry wiera skutek nadzwy­
czajny przy wszelkich chorobaoh skórnyeb.

Nabyć można po 45 centów za sztukę w ap­
tece Leona Rosnera w Krakowie.
3  p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,  k a ż d y  osto- 

h u o ,  ims I  p i ę t r z e ,
3  p o k o je  k a w a łu  i s k i e ,  k a ż d y  o s o ­

b n e ,  n a  I I  p i ę t r z e .

u Kęmisar a 1. obwodu, lub na mb j» « u każdej 
porze dnia, I i .  1 9 h , D z . IV . 2180 “ 3

Panienki
ksziałoące się w Krakowie, znajdą umieezozenie 
i najtroskliwszą opiekę pod przystępnemi wa­
runkami od 1 września 1889 roku. Korepetyoye, 
lekcye muzyki, rysunków i kroju sukien w miej­

scu. Konwersacya francuska na żądanie.
I i t e l i U L  , . w e .  

Zgłoszenia od godziny 10—1 i 3—6 , prz 
ulicy WlślneJ, L 2. II piętro. 2058 5 5

we wszystkich kolorach i

fi żaluzye z automatem -1
J  na wałkach, najnowszego systemu. K 
Ti iaio zaui&wiać można n 23 0 i?^  1673
2 W . k i-z y  mztofowic/ta. K

Kraków, Linia A— B, 37. L

Młudy. dobrze poleoony, biegły

subjafct handlowy
(korzenuik, z ukońozoną szkołą handlową we 
Lwowi*, znający teoretycznie bukalteryę , p< 
szuknjb niniebzczeuia w więrbzym handlu, prz« t- 
eiębiotutwiu lub Kantorze, w kraju albo zagranicą.

Łaskawe zleoeuis pod i dresem: A . K . poste 
ysstante Cntyinałów. 2112 4 4

M a g a z y n  m ó d
pod firma 2104 7 8

A n n a  B z a ł h c l u s w i o z
Lwów, ulic* a* .'om eku, L. 8,

poszukuje u i d o l s i o n b ]  p a n n y .

Agentura masła
w  O h r y a t y a n i i  ( N o r w e g i a )
dobrze urrądzona, poszukuje zastępstw a 
większej poważnej firm j eksportującą' 

naturalne masło.
. Oferty pod Nr. 2UB5 an Herm Olaf 

A. Rye’s Annoncen Expedition Christie- 
nia, Norwegen. 2i3« 3 3

Tanie mieszkania.
W  k a m i e n i c a c h  p « d  Ł .  W b ,

p n y  u l .  U a j w o r  i p o d  Ł .  3 0 7 ,  
y r i j r  n l .  K t a r t o w i ś l n e j  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 mieszkania, składające 
s ę z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięcznym  
lub kw artalnym  nader umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulicy 
Starowiślnej, L. 14. I piętro. 2131 8 15

Kamieniołom
piaskow ca białego
zdatnego tak do budow li, jako też do 
wyrobi p ły t trotoarowych, jest i wolnej 

ręki d  » n a b y c i u .  2H6 3 3 
Kamieniołom ten jest oddalony o 7 , 

kilom, od toru kolejowego, a 2 kilom 
od dworca kolei BBogoniowiee-Ciężkowic“.

Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
dóbr Kąsn,. dolna poczta Ciężkowice.

-Zawiadomienie.«
Szanowne urzędy, pp. kupcy i w Offóle każdsn otreyma na żądanie bezpłatnie prozpokt naj- aowRfc/ch, najtańszych 1 loliriuth zbuuiuwaiajoh pTayr/.ąjlu’i\» do plsaiiła 1 kopiowaula.
O t t o  S te u e r  i kopiowanlaf
B mtUh* Friodriobttmaoo Sit (ulioh frydorika).

O

M Ą K Ę K O Ś C IA N Ą
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s i a r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w najlepszym gatunku, z zajęcze­
niem 31/* do 4 %  azotu i 20 do 22°/0 
kwasu fosforowego, odznaczony na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
h ą j w y z s z ą  n a ^ r « **K ą  w r e b r . 
m e d a l e m  p a ń s t . ,  nabyć mo­
żna po zniżonych cenach 
albo u podpisanego lub w A g e n >  
e y i  d l a  B o l n t k ó w  N t .  J f l i -  
k u e k i e g o  w  .  l a L n a i e .

O  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  
n p r a s z a  s i ę . 1027 16 o

Fabryki parowa n<ki kościanej I spodiia

B. Schonberg &  Fra n k e !
nliea Mostowa, L. 35 34.

najnowsza gra tow anfska
joot do nanycia u

W . K r z y s z to fftw ic z a
w  H r a k e w l c  1674 23

Linia A - B ,  L. 37.

uczmow
szkół ludowych lub średnich w Krakowie znaj­
dzie %y,[uJu ańuieszcieiiW ze zdrowym wiktein 
i roilzioielską opieką, na żądanie i lekeyami 
fortepianu, przy Dianu Szczepańskim, 9, II piętro, 

u Anny StryrnarsMej. 2097 5 5

P r a k t y k a n t
z ukończoną IF lub h i  klasą gimuazyalną, znaj­
dzie umieszczenie w handlu korzennym St. Jaś­

kiewicza w Rzeszowie. 2134 3 3

Wieś Lipniczka
w powiecie Grybowskim, 3L  raili od sta- 
cyi kol i Bobowa, z obsza em 180 mor 
gów roli, 40 morgów lasu wraz z zasie­
wami, iuwentarzciii żywym i martwym 
i urządzeniami, zaraz no sprzedania.

Bhżbzęj wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiewicz w Grybowie. 2118 3 3

Różne mieszkania
są do wyuajbcia < J  1 paździi mika lub weze 
miiej przy u l i e j  G a a i n a - W le f .  Ł . O, za 
'al ryką oygur, dom narożnj’. 2075 6 6

Bulion
podwójnie moeny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszysl- 
kioh fabryczuyoh ryrobów ‘„go rudzaji , bo I 
wł isnego bydła, drobiu i zwierzyny wyruu.a-y, 
poleca Z r «at|a l u lw o ri. Ł a p s i y n  poozta 

B t u u ń u i y  (C śa lie y t-I -  
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r n  

f i  o s i 1 cilo ( d w »  f u n t y )  7 ; fr 5U w  
Nr. j . Z samej zwierzyny > drobiu 1 kilo >' 

złr. 50 eeniów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 kil 

5 złr. 50 oentów. 15 83 1C4

Krowa mtoda
ładua, dobra na mleko , na ocielenia jes. <1o 
s p r z e d d ia la  w  m l  p u le  w  Z i e lo n ­

k a c h ,  p o d  L . 3 0 . 2169 2 3

1 I 1 L L A
1 zabudowaniami mnrowanemi, ogrodem 
i kilkanaście morgów g ru n tu , na Prą­
dniku G atym pod Ibslniwom, jest L wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n i a  z inwenta­
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4 

do 5 tysięcy złr.
Wiadómosci udzieli: Jńh S u c h a rsk i, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

h - m i n a  E w i f t K o w e j  w  K n t o w l R . P s p im r  s  f a b r y k i  B r w ń  F ia ł k o w s k ic h  - B ie ls k u . O d p o w ie d s ia lfiy  n ą d ó a  d r a k s m i  A . d s y je w s k i.


